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Prawo do „polskiego strajku"
Coraz częściej zdarza się, 

robotnicy, nie mogąc dojść do 
porozumienia z przedsiębiorcą, 
postanawiają nie opuszczać fa­
bryki do czasu spełnienia ich 
żądań. Zamykają się w hali fa­
brycznej czy w podziemiach ko 
palni i nie wychodzą z miejsca 
pracy. Je s t to względnie nowa 
forma walki, zwana dziś popu­
larnie „polskim strajkiem".

Chrzest bojowy w ..polskim 
strajku" przebyli górnicy „Mor. 
timera" i „Klimontowa ’, odno­
sząc zwycięstwo i nie pozwala­
jąc na zamknięcie kopalni, co 
chcieli zrobić przemysłowcy. 
JJZślad za górnikami poszli włó­
kniarze, metalowcy i dziś już 
strajk ten zdobył prawa obywc 
telstwa w kronikach walk ro­
botniczych. Raz po raz słychać 
o „polskim strajku".

Oczywiście, nie poszło to 
smak kapitalistom. Skierowali 
swe pretensje do sądu, ale i tu 
nie spotkali się z tak silnym po 
parciem, jak sobie to wyobra­
żali, gdyż w pierwszej instancji 
sąd nie dopatrzył się żadnych 
cech przestępstwa w „okupo­
waniu" fabryki, uznając to 
dozwoloną formę walki o  poprą* 
w ę bytu.

Trzeba było szukać innych sc 
juszników. Władze administra­

cyjne nie zawsze chciały poma­
gać fabrykantom, wiedząc zre- 

, że ludzie, decydujący się 
.okupowanie" fabryk, dopro 

wadzeni są do ostateczności i 
absolutnie nie mają nić do etra-

Sojusznik się znalazł. Była 
m oczywiście prasa burżuazyj 
i, korzystająca z finansowej 

pomocy kapitału i wzamian za 
to wysługująca mu się w razie 
potrzeby. „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny" zamieścił niedaw­
no wielki artykuł, poświęcony 
właśnie „polskim strajkom". 
Krakowski organ „sanacji" jest 
w  strachu. Widzi on ogrom • 
bezpieczeństwa, jakie spaść 
że na jego protektorów - kapi­
talistów, i stara się nastawić o- 
pinję społeczną - przeoiw. robot­
nikom, walczącym o prawo do 
życia i pracy.

„T. zw. strajk p.olski jesl 
środkiem walki, niesłychanie ni< 
bezpiecznym, o. charakterze-nie­
mal rewolucyjnym, a w kaźdyir 
razie bardzo skrajnym, któreg: 
uzasadnienie etyczne jest, dh 
każdego, kategorjami prawa mj 

. ślącego . człowieka niewątpliwe 
ale... w sensie negatywnym".

. Od‘ „zagadnień etycznych” 
przechodzi „I. K. C." szybko do 
rozważań nad możliwością uży

wania pomocy policji przy usu­
waniu robotników z „okupowa­
nych" warsztatów. Dochodzi do 
takiego wniosku, do jakiego nie 
doszły dotąd sądy.

„"Właściciel ma prawo. żądać
• ' I'-1'!' swego

warsztatu pracy, opróżnieni 
renu fabrycznego przez władza 
bezpieczeństwa".

Właściciel ma „prawo"! Czy 
jednak tylko cm ma coś do po­
wiedzenia w tej sprawie? Czy 
robotnicy muszą potulnie godzić 
się na decyzję kapitalisty, odbie 
rającego im możność zarobko­
wania, a więc prawo do życia? 
Sprawa nie wygląda tak prosto, 
jak się to wydaje burżuazyjnym 
dziennikarzom. Robotnik nie 
zgodzi się na bezrobocie i los 
powolnej śmierci głodowej za 
winy niepopełnione. „I. K. C." 
pisze dalej, że

„tolerowanie, czy nawet bez­

myślne forytowanie w opinji o- 
kupaeji - warsztatów dokonywa­
nej pod niewinną nazwą „straj­
ku polskiego", prowadzi i pro­
wadzić musi do.anarchji i chao­
su. Kto za strajkiem polskim 
prowadzi propagandę, prowadzi 
akcję wywrotową. Trzeba sobie 
to jasno powiedzieć i wyciągnąć 
stąd konsekwencje".

„Strajki polskie" będą dotąd- 
trwały, dopóki nie nastąpi zmia 
na stosunków, umożliwiająca ka 
żdemu prawo do życia. Dziś 
trzeba znaleść inne wyjście z tej 
sytuacji, w którą kapitalizm we 
pchnął cały świat. Trzeba wyr 
wać warsztaty pracy z rąk lu­
dzi, którym „nie rentuje się" pro 
wadzenie fabryk i oddać je

! robotników.
Takie właśnie powinny być 

konsekwencje „polskich straj­
ków"!

Wacław Czarnecki.

W  W ie lk ie j  B ry ta n ii

Skład przypuszczalny
n ow ego  Rządu

Według informacyj prasy lon­
dyńskiej, ewentualna lista nowego 
gabinetu W. Brytanji przedsta­
wiać się będzie w sposób następu 
jący: Premjer — Stanley Baldwin, 
wicepremjer i minister spraw we­
wnętrznych -— sir John Simon, 
prezydent rady i minister odpo­
wiedzialny za skoordynowanie 
działalności wszystkich trzech re­
sortów obrony narodowej (armja 
lądowa, lotnictwo, marynarka) —- 
Ramsay MacDonaid, kanclerz skar 
bu — Neville Chamberlain, lord-- 
kanclerz w Izbie lordów — loi 
Hailsham, minister spraw zagrani 
cznych — sir Samuel Hoare, mini 
ster dominjów — Thomas, minis­
ter kolonij — Malcolm MacDo- 
nald, minister do spraw Indyj -  
lord Zetiand, minister wojny -  
lord Halifax, minister lotnictw.

ir Philip Conliffe Lister, mini- 
marynarki — sir Baton Eyres

Monsell, minister handlu — Run- 
ciman, minister rolnictwa — Wal­
ter Elliot, minister zdrowia — sir 
Kingsley Wood, .minister pracy — 
Ernest Brown, minister oświaty— 
O!iver Stanley, minister robót pub 
licznych — Ormsby Gore, lord — 
strażnik pieczęci prywatnej— lord 
Londonderry w charakterze sta­
łego rzecznika Rządu w Izbie lor­
dów, minister bez teki, odpowie­
dzialny za prowadzenie spraw mię 
dzynarodowych, wynikających z 
należenia W. Brytanji do Ligi Na. 
rodów — Anteny Eden.

Ze składu gabinetu ustąpić ma­
ją definitywnie tylko: minister 
spraw wewnętrznych Gilmour i 
minister zdrowia — Young.

(PAT.).

W e  Francji

Trzeci gabinet Lavala
W a lk a  o p ra w o  w yb o rcze

Pierwsze posiedzenie
sejmowej Komisji Konstytucyjnej

Komisja Konstytucyjna 
wyznaczyła wczoraj referentów 
dla wniosków w sprawie ordynacji 
wyborczej do Sejmu i do Senatu 
oraz w sprawie ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Referat o wnioskach Klubu B. 
B. W. R. co do ordynacji wybor­
czej do Sejmu i do Senatu objął 
pas. B. Podoski-(BBWR).

Referat wniosku ZPPS., stresz­
czonego przez nas wczoraj, objął 
tow. Mieczysław Niedziałkowski.

Sprawę sposobu wybierania Pre 
zydenta będzie referował p. Car.

Następne posiedzenie Komisji 
odbędzie się we wtorek o godz. 11 
rano. Na posiedzeniu tern Komisja 
wy’-ucha dwóch referatów: p. Po- 
ci-sluego i tow. Niedziałkowskiego. 
W ten sposób nastąpi bezpośrednie 

e sobą dwóch prze

Konserwatyści
INFORMACJE AG. PRESS.

„Na terenie pozasejmowym odby 
ło się zebranie „koła gospodarcze- 
go" posłów i senatorów BBWR. 
Zebranie poświęcone było bieżą 
cym sprawom politycznym, a w 
szczególności kwestji ordynacji wy­
borczej do Sejmu.

Książę Janusz Radziwiłł, oraz in­
ni posłowie i senatorowie złożyii 
sprawozdanie z przebiegu prac, ja­
kie w łonie BBWR. prowadzone 
były nad projektem ordynacji sej­
mowej. Dano wyraz zapatrywaniu, 
iż przepis, pozwalający 500 obywa­
telom zgłaszać członków kolegjum 
wyborczego, usuwa wątpliwości, 
które mogły się nasunąć, jakoby 
pfojekt ordynacji wyborczej sprze

W piątek około godz. 3-ej nad bbinct. Lista cziorików nowego 
minister Laval Ittyofzyłga Rządu przedstawia się w sposób

następujący:
Premjer i minister spraw zagra 

nicznych — Laval (bezpartyjny).
Ministrowie stanu (bez teki) — 

Herriot (szef stronniotwa rad:-soc.) 
Louis Marin — przywódca zjedn. 
rep. Flandin — leader lewicy re­
publik. (tak się nazywa prawica).

Wicepremjer i minister sprawie 
dliwóści — Leon Berard (grupa 
Marina).

Minister spraw wewnętrznych 
— Paganon (rad.-sbcj.)

Minister wojny — pułk. Fabiy 
(centrum republikańskie grupa 
Tardieu, przewodniczący komisji 
wojsk, izby).

Minister marynarki wojennej 
Pietri (lewica repub.).

Minister lotnictwa — gen. De-

(lewięą radykalna). Minister Ca-

śwstawnych światopoglądów, czny był z nową Konstytucją.
dwóch sprzecznych koncepcyj 
do praw politycznych w Polsce 
Niepodległej.

Po referatach — na posiedze­
niach następnych — rozpocznie się 
dyskusja, przedtem generalna, pó­
źniej — szczegółowa.

tyłacyjńej a w gabinecie Flandlna 
byt ministrem spraw wewnętrz­
nych i w tym charakterze odbył 
on podróż do Algieru i Tunisu.— 
Minister Regnier, który liczy 57 
lat, należy do stronnictwa radyka 
lów socjalnych.

Wybitną osobistością, politycz­
ną jest nowy minister wojny, płk. 
Fabry. W latach 1916-1917 był on 
przydzielony do głównej kwatery 
marszałka Joffre‘a a w 1919 roku 
został obrany deputowanym. W 
gabinecie Francois MarsaTa Fabry 
byt ministrem kolonij a w drugim 
gabinecie Daladier ministrem woj 
ny. Fabry należy do grupy Tar­
dieu. Byt on przewodniczącym ko 
misji wojskowej Izby i jest uwa­
żany za zwolennika silnej armji.

Nowy minister oświaty, radykał 
Marcomdes jest lekarzem z zawo­
du. Liczy on 58 lat i wchodził w 
skład kilku poprzednich gabine­
tów.

Musimy podkreślić jedną rzecz 
niezmiernej wagi, mianowicie klę­
skę polityki pełnomocnictw. Par. 
lament francuski w sposób zupeł­
nie wyraźny zaznaczył swoją nie­
chęć do udzielania szerokich peł­
nomocnictw nawet Rządowi, do 
którego ma zauianie. Parlament 
przytem nie coinął się przy obro­
nie swoich praw przed kolejnem o- 
baleniem 3 gabinetów (Doumergue, 
Flandin, Bouisson). Nowy gabinet 
Lavaia wycofuje się już na całei 
linji z  polityki pełnomocnictw, o- 
graniczając je jedynie . do obrony 
franka i walki ze spekulacją. Nie 
było zatem chaotycznego i przy-

dkowego ol

urząd kierownika spraw Alzacji i 
Lotaryngji.

Minister zdrowia publicznego— 
Laffont (neo-socjalista).

Minister poczt — deputowany 
Mandel (niezależny).

UKŁAD POLITYCZNY 
NOWEGO RZĄDU.

Układ polityczny nowego gabi­
netu świadczy o pewnem przesunie 

a lewo. Laval zgóry zrezygno- 
c1, zw. szerokich pełnomoc­

nictw, które były przyczyną upad 
ku poprzednich gabinetów.

Rząd zażąda pełnomocnictw wy­
łącznie w celu odrodzenia finanso­
wego i walki ze spekulacją. Będą 
one obowiązywały tylko do 31 paź­
dziernika r b. i zarządzenia na mo­
cy ich wydane, muszą być ratyii 
kowane przez Izby. Nastąpić to 

> do dn. 31 grudnia r. b. Dalej 
Rząd zapowie, że Izby będą kon­
tynuowały obrady aż do tej daty, 
w której zazwyczaj kończy się se­
sja, a dekret o zamknięciu sesji zo­
stanie odczytany dopiero pomiędzy 
28 czerwsa a 13 lipca. W ciągu 
obecnej sesji Rząd zgodzi się na 
przyjęcie dyskusji nad interpela- 
cami, ale nie będzie tego ułatwiał- 
Przypominamy, że Rząd Bouissona 
domagał się natychmiastowego od-' 
roczenia obrad Parlamentu i  od­
mówił dyskusji nad interpelacjami 
NAJWYBITNIEJSZE OSOBISTO­

ŚCI GABINETU LAVALA.
Z pośród osobistości, .wchodzą­

cych w skład nowego gabinetu na 
leży wymienić ministra finansów 
senatora Regnier. Jest on prawni 
kiem i dziennikarzem. W  1903 ro­
ku Regnier został obrany deputo­
wanym a w 1920 roku senatorem. 
W 1932 roku sen. Regnier objął 
stanowisko przewodniczącego ko­
mitetu autonomicznej kasy

jektem ordynacji „bez przekona­
nia" i że zamierzają ponowić na fo­
rum sejmowem zgłoszone poprzed­
nio, a odrzucone przez większość 
Klubu BBWR- poprawki".

Owe „Kolo gospodarcze" BBWR. 
— to właśnie nazwa „oficjalna" 
konserwatystów „sanacyjnych". Z 
komunikatu ag. „Press" wynika, że 
konserwatyści są całkiem zadowo 
leni z projektu prawa wyborczego 
w opracowaniu p.p. Sławka, Cara 
i Podoskiego. Konserwatyści ży­
wią tylko pewne obawy, czy „le­
wica" BBWR. nie rozprostuje wy 
padkiem zgiętego karku.

Mamy wrażenie, że obawy te są 
co najmniej... przesadne. Potul- 
ność „lewicy" BBWR. stała się 
przysłowiową. Inna kwestja, że 
„szary człowiek" spośród pracow. 
ników, należących do związków 
„sanacyjnych", zaczyna powoli.. 
rozprostowywać zgięty kark.

Czy rozprostuje go dostatecznie 
szybko?

Minister finansów — Marcel 
Regnier (rad.-soc.).

Minister oświaty — Marconbes 
(rad.-soc.).

Minister robót publicznych — 
Laurent — Eynac (rad. soc.).

Minister kolonij — Rollin (rad.
soc.).

Minister marynarki handlowe} 
— RouStan (rad.-soc.).

Minister pracy — Frossard (b. 
socjalista, wystąpi! z partji).

Minister emerytur — Maupoil 
(rad.-soc.).

Minister handlu — Bonnet (rad. 
>c).
Minister rolnictwa — Cathala

W dyskusji podniesiono, iż ugru­
powanie konserwatywne w BBWR. 
bronić będzie obecnego projektu 
ordynacji wyborczej do Sejmu : 
przeciwstawi się wszelkim zmia­
nom, jakieby ewentualnie mogłv 
być jeszcze projektowane przez 
„lewicowe" grupy Bloku. Decyzja 
ta pozostaje w związku z pogłoska­
mi, Jakoby niektóre ugrupowania 
„lewicowe" (BBWR.) zapewniały, 

posiedzeniu klubu parlamen-

Fala p rotestów
Otrzymujemy coraz to większą 

ilość sprawozdań ze zgromadzeń, 
zebrań i konferencji, pobierających 
ostre uchwały przeciwko projekto­
wi ordynacji wyborczej BBWR. 

wodniczący Komisji, odroczył tę tarnego BBWR. głosowały za pro- Parę sprawozdań drukujemy dzi

Pos. Winiarski (KI. Narodowy) 
proponował wczoraj, by Komisja 
Powołała rzeczoznawców z poza 
swego grona. Prof. Makowski, prze

streszczeniu na str. 5. Posła 
ramy się o wszystkich podać choć 
parę słów. Prosimy naszych kore­
spondentów o nadsyłanie nam do­
kładnych informacyj z każdego ta­
kiego zebrania czy

Francji, lecz wyraźna obrona pre­
rogatyw Parlamentu przed koncep­
cją wszechwładzy Rządu.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ).

Ordynacja wyborcza B. B. W . R. odbiera masom pracującym 
■  ■  ■  wszelki wpływ na skład przyszłego Sejmu f l  ■  ■



Str. 2

Po utw orzen iu  
Rządu Lavala

Dokończenie ze str. 1-e j
Z HISTORJI PRZESILEŃ GABI- nych'. 13 ministrów wchodziło

skład gabinetu Bouisson*
PRASA FRANCUSKA O NOWYM 

RZĄDZIE.
Powodzenie misji Lavala zostało 

przyjęte z zadowoleniem przez 
część prasy paryskiej. Ponieważ 

nowy gabinet został utworzony nad 
uiern, piątkowe dzienniki pary, 
tie nie zamieszczają jeszcze dłuż- 
:ych komentarzy. Pisma stwier. 

dzają jednakże, że powodzenii 
sji Lavala nie ulega wątpliwości 
Zmiana w stanowisku frakcji rady­
kałów socjalnych ułatwiła bardzo 

nowemu premjerr 
wy gabinet zażąda .prawdopodob • 

pełnomocnictw, które jednakże 
będę ograniczone do obrony Ir 

ilki ze spekulacją, 
o de Paris" zamieszcza 

kiarację Lavala, który zaznacza, że 
rodzaj pełnomocnictw, jakich 
żąda od Izby, może liczyć na 1 
skanie większości. Nowy Rząd 
będzie prowadził politykę dellaej: 
i dążył do sanacji finansów. Sp< 
kulacja zostanie ukrócona.

„Petit Journal" zaznacza, że pre. 
mjer Lavał cieszy się wielkiem po­
ważaniem większości partyj poii 
tycznych. Rząd utworzony pod jegi 
kierownictwem, może liczyć na po­
ważną większość,

„Populaire" przywódca socja­
listów, Leon Blum, występuje 
rozwiązaniem Izby. (ATE.J.

NETOWYCH.
Nowy Rząd jest trzecim gabine 

tem Lavala. Laval stanął na czele 
Rządu po raz pierwszy po upad­
ku gabinetu Steega w styczniu 
1931 i sprawował władzę do czer 
wca 1931 roku. Ody w dniu 13 
czerwca 1931 roku funkcje prezy­
denta Republiki objął Doumer, — 
gabinet Lavala ustąpił zgodnie: 
zwyczajem. Prezydent Doumer po 
wierzył ponownie Lavalowi misję 
utworzenia Rządu.

Drugi gabinet Lavala istniał do 
dnia 16 lutego 1932 roku. Należy 
podkreślić, że na parę tygodni 
przed swem ustąpieniem Lavalo- 
bjął po Briandzie po raz pierw­
szy tekę spraw zagranicznych.- 
Następnie Laval byt ministrem 
pracy w gabinecie Tardieu, mini­
strem kólonij w gabinecie Dou- 
mergue‘a a po zamordowaniu mi­
nistra Barthou został w paździer­
niku ub. roku ministrem spraw za­
granicznych. Laval zachował tę 
tekę w gabinetach Flandina 
Bouisson‘a.

Nowy premjer liczy 52-gi rok 
życia. Został on po raz pierwszy 
wybrany do parlamentu w 1914 r, 
i -jest obecnie senatorem z depar­
tamentu Sekwany.

Gabinet Lavaia jest 99-tym ga­
binetem trzeciej republiki i 10-ym 
gabinetem od chwili zwołania o- 
becnej Izby. Nowy Rząd składa 
się z 4 senatorów i 16 deputowa-

Nota Lavala do Niemiec
Francuski minister spr. zagr. La­

ła! złożył ambasadorowi niemiec 
kiemu we Francji Koesterowi notę, 
w której proponuje Hitlerowi 
wszczęcie rokowali w sprawie pa­
ktu wschodniego, przyczem Laval 
pozostawia Hitlerowi całkowitą 
swobodę składania własnych pro­
pozycji

Nota Lavała została uzgodniona 
z Rządem sowieckim.

Jak wiadomo, KR,Ser swego 
ousu wyraził gotowość podpisania 
paktów nieagresji z wszyslkiemi 
państwami, z wyjątkiem Litwy. Ale

mocy przez Francję i  Rosję Hitler 
ochłódł i robi .wszystko, by układ 
ten unieszkodliwić. W tym celu wy­
słał on m. in. notę do Anglji, Fran­
cji, Belgii i Włoch, w której wy­
wodzi, że — jego zdaniem — «- 
kład francusko - rosyjski nie da 
się pogodzić z układem locarneń-

Odbywa się tedy ofensywa „pa­
ktowa'1 na Niemcy i dalsza ofen- 

liec na obowiązujące tra 
klaty międzynarodowe.

S iła  a rm ji n iem ieck ie j
Rocznik 1914 dostarczy 560 tys. 

żołnierza. Jeżeli do tego doliczy 
się rocznik 1915, wstępujący ną 
„służbę pracy", dalej „Reichswe- 
hrę" w liczbie 100 tys,, dalej ocho 
taików. przyjmowanych niezależ­
nie, od poboru, następnie rocznik 
1910 r., trzymany dotąd w Prusach 
Wschodnich, to ogólna liczba obe-

liczbę z przed wojny światowej. W 
r. 1913/14 stan armji niemieckiej 
wynosił 725.149 osób. Dzisiaj stan 
ten przewyższa stan liczebny armji 

iwieckiej, wynoszący 940 tysięcy. 
Hitler, jak wiadomo, uzasadniał 

wprowadzenie powszechnej służb? 
wojskowej, m. in. tem, że Rosja po 
większa swą atmję. Okazuje się, 
że Niemcy już prześcignęły Rosję. 
A przecież r.ie można porównać, 
obszaru i granic Niemiec z obsza- 

nicami Rosji sowieckiej.

Przez wprowadzenie powszech­
nej służby wojskowej i ustawy o tej 
służbie Niemcy hitlerowskie po­
wróciły do systemu dawnej armji 
pruskiej, gdzie każdy obywatel od 
17 do 45 roku życia był obowiąza­
ny do służby wojskowej,

Nowa ustawa przewiduje narazie 
jednoroczną służbę. Ale to jest fik- 
oja, ponieważ w Niemczech obo­
wiązuje ustawa o jednorocznej 
„służbie pracy", która jest przygo­
towaniem i wstępem do służby woj 
skowej. Po odbyciu „służby pracy" 
następuje rok służby wojskowej. W 
rzeczywistości obowiązuje tedy 
dwuletnia służba wojskowa.

Obecnie zaciąga się rocznik z 
1914 r. Jestto pierwszy rocznik, 
który już nie pamięta wojny świa­
towej, przyszedł bowiem na św'at 
w roku wybuchu tej wojny. Zapo­
wiada się więc jako „dobry’1 ma­
teriał wojenny.

C ziczerinow i z a k az a n o  
w y jech a ć  z R osji

Z Moskwy donoszą, że były ko­
misarz ludowy dla spraw zagra­
nicznych Cziczerin, który po ustą­
pieniu ze swego stanowiska powo 
lany został do współpracy w ar­
chiwum państwowem, zwolniony 
został z tego stanowiska na wła­

sne żądanie. Cziczerin zamierzał 
wyjechać na dłuższy pobyt zagra­
nicę celem poratowania swego 
zdrowia, władze sowieckie odmó­
wiły mu jednak wydania pasz­
portu. (ATE).

Gen. Linsingen a babka żydówka
Zmarły w tych dniach generał 

niemiecki Aleksander Linsingen 
odegra! w wojnie światowej zna­
czną rolę. Zpoczątku dowodził 
drugim korpusem na froncie fran­
cuskim. Zimą 1914-15 roku objął 
dowództwo armji południowej, — 
która szła na pomoc Ausfrjakom. 
Linsingen wziął udział w odzyska 
niu Galicji i odparł ofensywę ro­
syjską nad Sfochodem i pod Ko­

wlem w roku 1916.
Po zwycięstwie Hitlera niemałe

zdziwienie wywołał fakt, że stare 
go, a tak zasłużonego generała u- 
sunięto ze Związku b. uczestników 
wojny. Wykryto bowiem, że Lin­
singen miał... żydowską babKę. 
Gen. Linsingen zgłosił się demon­
stracyjnie do żydowskiego Zwią­
zku b. uczestników wojny i zapi­
sał się na członka.

W  B. B. W . R .
Z. Z. Z. a ordynacja wyborcza

W ostatnim numerze „Frontu 
Robotniczego" aiajdujemy 
stępujący „list otwarty" p.
A. Pączka do p. A. Minkowskie- 
go, prezesa t. zw. Unji pracow­
ników umysłowych. List ten da- 
jemy za „Frontem" prawi 
całości z wyjątkiem obelg pod 
adresem redaktora dzie 
„Dziś"; poza temi obelgami 
treść listu jest bądź co bądź cha 
rakterystyczna dla środowiska t. 
zw. lewicowych odłamów B. B 
W. R. Red.

Wychodzi, w Warszawie pisem­
ko „Dziś, które pozwala sobie ezę 

a nieprzyzwoite napaści na 
Z.Z.Z.

Redaktor wymienionego dzień 
niczka oiacza swoją „działalność' 

nikarską taką atmosferą, 
której mogłoby wynikać, że „Dziś" 
jest organem „Unji", że zwłaszcza 
Pan Preses miałby udzielać temu 
pisemku swego osobistego popar-

„Redakłor" ó w ,........................
wydrukował ostatnio wierszyk, w 
którym pozwolił sobie na ordynar- 

łgarstwo i oszczerstwo pod adrc 
n moim i moich kolegów z ZZZ., 

jakobyśmy godzili się — j to „bez 
sprzeciwu" — na przepisy projek­

towanej ordynacji wyborczej, gdy 
wiadomo mu, choćby z prasy opo­
zycyjnej i z artykułu min. Jędrze­
ja Moraczewskiego, drukowaneg.- 
we „Froncie Robotniczym", że to 
prawdzie nie odpowiada.

Łajdactwo to jest tem większe, 
że wymieniono tam spośród głosu­
jących 3 nazwiska, w tem akurat 
nazwisko moje, gdy ja właśnie 
jedyny spośród posłów i senatorów 
B.B. — wygłosiłem na pienarnem 
posiedzeniu Klubu, imieniem wh- 

kolegów z Z.Z.Z., przemó- 
w obronie praw pracowni­

ków umysłowych i fizycznych, że 
nikt więcej, nawet „pary z ust" 
wypuścił, choć znajdowali się - 
ly na sali przyjaciele „Unji" i 
eprezentanci pracowników umysłu

Nie chcę ani na chwilę przypu­
ścić, aby „Dziś" było rzeczywiści 
organem „Unji", a zwłaszcza n' 
dopuszczam myśli, aby Pan Prezes 
udzielał temu pisemku swej osobi 
siej opieki i dlatego aby rozpró­
szyć wszelkie na ten temat plotki, 
postanowiłem wystosować do Pana 

niejszy list otwarty.
Warszawa, 4 czerwca 1935 r.

Antoni Pączek
wiceprezes Z.Z.Z., poseł na Sejm.
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„Spokój panuje w Katalonji"
Z Barcelony donoszą, że ubieg­

łej nocy żywioły separatystyczne 
w Katalonji ostrzeliwały z dwóch 
samochodów ciężarowych będący 
w biegu tramwaj, wskutek czego 
zabita została jedna kobieta, a

motorniczy oraz jeden pasażer 
tramwaju i funkcjonarjusz policji 
odnieśli ciężkie rany. Ta akcja te- 
rorystyczna jest protestem prze­
ciwko skazaniu członków b. Rzą­
du kataiońskiego. (PAT).

Walka o N. R. A.
w  A m e ry c e

Rozgoryczona decyzją prezy- czenia przewodniczącego Federa-
denta Rooseuelta zadowolenia się 
„szkieletem" N. R. A., Rada Wy­
konawcza Amerykańskiej Federa­
cji Pracy podaje do wiadomości, 
ie od chwili ogłoszenia wyroku 
Trybunału Najwyższego conaj- 
mniej miljon robotników dotknię­
tych zostało redukcją zarobków i 
zwiększeniem czasn pracy. Rada 
dodaje, iż zalecać będzie utworze 

nowej N. R. A., a więc popraw 
kę do konstytucji. Według oświad

cji Greena, robotnicy rozpoczęli 
walkę.

W Nowym Yorku przedstawi­
ciele niemal całego przemysłu sta­
lowego zobowiązali się utrzymać 
przewidziane w dotychczasowym 
kodeksie zarobki 1 czas pracy, za 
chować normy lojalnej konkuren­
cji ora? ochronę praw pracowni­
ków do zbiorowego występowa­
nia. Decyzja ta dotyczy 425 tys. 
robotników. (PAT.).

Strajki
w  „T rzeciej Rzeszy*'

Jak słychać, w ostatnich cza-1 wyżki plac. Fabryka zatrudnia 
sach załoga fabryki motocykli 7 tys. ludzi. Podobny wypadek miał 
Zschoppau pod Dreznem za wie- się wydarzyć w zakładach fabryk: 
dzą swego kierownictwa urządzić N. S. W. (Neckarsuln). (PAT.), 
miała strajk, celem uzyskania pod-I

Krwawy bilans wojny światowej
Minislerjum Wojny w Niem­

czech ogłosiła dane statystyczne, 
ustalone ostatecznie w końcu ro­
ku 1933 co do strat Niemiec w woj

iatowej.
Oto kilka cyfr; zabitych 2.036.897 
tego 1.900.876 na lądzie, 34.836 
i morzu, 1.1181 w kolonjach i o- 

koło 100 tys. zaginionych bez wie
ści.

Rannych było 4.814.557, straci­

ło wzrok 2,734, zostało inwalida­
mi 89.750.

Ogólna liczba rannych i chorych 
na froncie i w kraju, wynosiła 
27.118.000 osób!

Inne kraje, biorące udział 
wojnie światowej, miały mniej 
więcej takie same sfraiy. A mimo 
to wyścig zbrojeń jest dziś więk­
szy, niż przed wojną światową,# 
przodują w nim Niemcy, tak samo 
jak do roku 1914.

Z rzeszen ie
Prawników Socjalistów

Zrzeszenie Prawników Socjalistów w Polsce organizuje w 3r.. 15 i
16 czerwca r. b. zjazd w Krakowie, w Domu Górników (Al. Krasiń­
skiego 16). O informacje zgłaszać się należy: w Warszawie do tow. 
adw. Zygmunta Epsteina (Leszno 27), w Krakowie; do tow. adw. 
Teodora Ringelheima (ul. Basztowa, gmach Feniksa).

Przegląd prasy
CZY NIE ZA WCZEŚNIE. 

Prasa „sanacyjna" w związku z 
osłatniemi przesileniami gabineto- 
wemi we Francji gromi „partyjnic- 
two francuskie", poucza Francu­
zów, by naśladowali Polskę, kry­
tykuje ustrój parlamentarny i pro­
rokuje Francji wszelkie nieszczę­
ścia, jakie mają spaść na ten kraj, 
o ile nie wprowadzi rządów 
rytaływnych.

Najbardziej nad „chorobą ustro- 
iwą"" Francji wydziwia się i na­

trząsa „Polska Zbrojna", która po­
wtarzając paskudne wyrazy po pa­
rę razy pod adresem parlamenta­
ryzmu francuskiego, wkoócu t

pismo „sanacyjne", jeot, jak *WŚK, 
' dzi sam „Kurjer Połaki", „jeosaM 
grubo za wcześnie".

KOLEGJA WYBORCZE. 
„Głos Narodu" wwkezuje na nie­

bezpieczną i szkodliwą zasadę ko­
legiów wyborczych, przyjętą w peo 
jekcie ordynacji:

„Kolegja wyborcze są przeci­
wne konstytucji. Bezpośredniość 
wyborów zagwarantowaną w 
konstytucji sprowadzają do ze­
ra. Przyjęta „poprawka" o uzu­
pełnianiu kolegjów przez repre­
zentantów społeczeństwa nie 
zmienia tego stanu rzeczy. Jest 
bowiem praktycznie niewyko­
nalna. Obcięlibyśmy widzieć tych 
20 tys. bohaterów, którzy od- 
ważą się defilować przez urzę­
dy rejentalne i swojemi podpi­
sami firmować zgłoszenia swo­
ich reprezentantów. Cbcielibyń- 
my widzieć tych bohaterów, 
którzy się odważą kwestionować 
— bo na to wyjdzie ioh krok — 
skład kolegjów wyborczych". 

Wprawdzie p. Sławek coś t«nj 
mówił pod adresem „lizusów adrai. 
nistracyjnych", by przy wyborach" 
nie maltretowali obywateli dla prey 
podobania się władzom, aie jeśli 
nawet weźmie się słowa p. Sławką 
na serjo, a nie jako zwrot, obliczo­
ny na efekt zewnętrzny — to, jak 
stwierdza „Głos Narodu", p. Sła­
wek ife ma daru wszechobecnołoi 
i wszechwiedzy. .Lizusy admini­
stracyjne" będą robiły swoje. lob 
gorliwości nikt nie powstrzymaj 
zwłaszcza, że wszelkie nadużycia 
uchodziły, uchodzą i uchodzić bę­
dą im bezkarnie. Przeciwnie, gor­
liwcy są nagradzani. Wszak sam 
p. Cat, zapewniając, że Rząd nie 
będzie robił nacisku wyborczego, 
przyznał, ie  robić to będą „tylko” 
starostowie, f

IMIENINY.
„Kurjer Poranny" podaje taka Ctą 

wdzięczny kwiatuszek z polskiej ni 
wy. W pewnem mieście inspefató#’ 
szkolny zwołał kierowników swfcńlj 
publioznych i prywatnych. Na Iwoal 
(erencjj tej przy udziale inspektora,1 
omawiano zbliżające się imienin* 
kuratora szkolnego i, w myśl za­
sad „państwowego wychowania*1 
ustalono następujący program eh-

„1) W dniu imienin ne pier­
wszej lekcji wychowawcy wygło­
szą we wszystkich szkołach spe­
cjalne pogadanki o życiu, czy­
nach i zasługach kuratora, przy- 
czem materjał do pogadanek 
każdy nauczyciel zbierze sam.

2) W ciągu całego tygodnia 
należy mieć na uwadze „moment 
imieninowy" i pod tym kątem 
oddziaływać na młodzież.

3) Wszystkie szkoły wyłonią 
delegację uczniowską, która zło­
ży kuratorowi laurkę 1 życzenia,

Poza temi zasadniczemi punk­
tami programu p. inspektor za­
lecił gorąco, by każda szkolą na­
była portret kuratora i wywie­
siła go na widocznem miejscu.

Program został wykonany**. 
Zacytowawszy powyższy ustęp 

„Kurjer Poranny" oburza się, że 
„cała sprawa przeszłą bez przy­
krych dla inspektora następstw”» 
Skąd to oburzenie?

S.EK.

Nieco zimnej wody na rozpalone, 
e za to mętne głowy redaktorów 

„sanacyjnych" wylewa „Kurjer Poi 
ski”, który tym razem w rozsąd­
nych wywodach zapytuje, czy te 
wszystkie utyskiwania i biadania 
nad losem Francji nie są przypad­
kiem przedwczesne.

Podkreśliwszy, że w nieprzychyl­
nych komentarzach dla Francji ce­
luje przedewszystkiem prasa nie- 

o oczywiście dla naszych 
półu-rzędówek jest najwyższym 
torytetem) „Kurjer Polski" stwier­
dza, że biadolenia na temat anar­
chii życia politycznego we Francji

zaniku jej prestiżu, że rozdziera- 
..ie szat nad „gorszącem widowi­
skiem" jest bądź przejawem złe; 
woli, bądź nieznajomości stosun­
ków.

Twierdząc, że być może żadne 
ne państwo nie mogłoby sobie po 

zwolić na tak częste, jak we Fran­
cji, przesilenia „Kurjer Polski" p’-

„Być może, iż w rezultacie od 
bije się to również i na Francji 
— a mimo to jest -rzeczą oczy­
wistą i jasną, iż przesilenia te 
mają we Frencji charakter da­
leko mniej groźny i że wlaśnk 
Francja prędzej, niż ltażde inre 
państwo może sobie na nie po­
zwolić".

Przyczynę tego „Kurjer Polski' 
widzi m. in. w takcie, że Francja 
posiada dobrą i wyrobioną biuro­
krację, a pozatem;

„Upadek gabinetu we Francji 
ety obalenie tego esy innego 
nistra nie oznacza jego usunię­
cia z widowni politycznej. Ci lu. 
dzie wracają i  wracają często 
bardzo prędko. Wiadomo, jaką 
kolekcję dymisyj i nominacyj 
miał choćby taki Briand".

„We Francji przesilenie rzę­
dowe nie jest taką katastrofą, 
za jaką zwyklo się je uważać 
w innych krajach. Francuzi przy 
wykK już do tego widowiska i 
uważają je za coś w rodzaju 
klapy bezpieczeństwa... To tro­
chę odświeża powietrze, daje uj­
ście długo tłumionym niechę- 
eiom... pozwala od czasu do cza. 
su zrewidować przyjęty system 
rządzenia i przewietrzyć go w 
ogniu dyskusji".

Jak widać więc z opiaji tego pis­
ma, które nie może być chyba po­
sądzone o sympatje dia parlamen­
taryzmu, pisanie o „samobójczym 
geście Izby", jak to uczyniło inne

Likw idacja strajku
w  fab ryce  „Izolator"

W wyniku odbytej dwustronnej 
konferencji pod przewodnictwem 
Inspektora Pracy Bieńkowskiego, 
nastąpiła likwidacja strajku „pol­
skiego" w Warszawskich zakła­
dach wyrobów izolacyjnych p. f. 
.Izolator" przy ul. Syreny 3.

Na skutek skarg robotników 
inspekcja pracy wszczęta docho-

dzenie o niewypłacenie zarobków. 
Niezależnie od tego robotnicy do­
chodzić będą swych praw w Są­
dzie Pracy, domagając się zabez­
pieczenia powództwa na urządze­
niach i towarach fabrycznych. 
Strajk „polski" trwał od 1 do

K obieta  
na krześle elektrycznem

Na terenie Stanów Zjednoczo­
nych wykonano wczoraj 5 wyro­
ków śmierci. W Bostonie (stan 
Massachussets) stracono na krze­
śle elektrycznem dwóch braci Mil- 
len, znanych gangsterów, oskarżo 
nych o zabójstwo dwóch policjan­
tów. W Koiumbji (południowa Ka 
rolina) murzyn Harris został stra­

cony za próbę gwałtu na białęj

kobiecie liczącej 68 lat. W Geor- 
getown (stan Delaware) stracono! 
przez powieszenie pewną kobietę 
i jej syna, którzy zamordowali 
bestjalsko brata fej kobiety dla u- 
zyskania premji ubezpieczenio­
wej. Jest to pierwszy wypadek 
stracenia kobiety od czasu istnie­
nia stanu Delaware. (PAT).



Zanik wychodźtwa
Jesteśm y zd a n i n a  w ła s n e  s iły
emigracja przed w ojną .
Emigracja była ** “ “ “ w®)’

ny światowej jednym z ważniej- 
sryoh czynników, zmniejszających 
przeludnienie w krajach Europy.

Fale ludzka, zdążająca do kra­
znogałajów

v latach 1846 — 1850 przecię 
taa liczka wychodźców wyniosła 
256 tye., w latach 1881—85 — 686 
tya., w latach 1906 — 1910 — 1.389 
ty».

29,4 miłjoi.a migrantów z Euro­
py przyjęło główne ogrisko emi­
gracji — Stany Zjednoczone w la­
tach 1821 — 1914.

Po wojnie znika swoboda ruchów 
migracyjnych. Coraz dalej posunie 
lej reglamentacji i zamykaniu wrót 
prred wychodżtwem zarobkowera 
odpowiada spadek emigraoji z Eu­
ropy do krajów zamorskich do licz 
bv 775 tys. rocznie w latach 1921 
-  24.

decyzja •
pozwoli Wam  zerwać z biernem 
wyczekiwaniem cudu. Może on się. 
stać k odmienić Wasze życie tylko 
dziękrfołetji'. D o ś  ć 6 i e c irrfś e i ł 
©łte zwlekajcieFDziś'jeszcze tupcie 
cwnasf swój) szczęśliwy,‘fos f  Macie 
rćiwna » innymi 4 pełne szonw  
wygrania I
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OKRES KRYZYSU.
Dane powyższe czerpiemy z os­

tatniego numeru „Statystyki Pra­
cy", w którym ponadto znajduje­
my informacje, dotyczące czasów 
najnowszych — epoki wielkiego 
kryzysu.

Okres ten jest właściwie okre­
sem zanikn emigracji, która spada 
(jeśli chodzi o wędrówki zarobko­
we z Europy do krajów zamor­
skich) z 607 tysięcy rocznie w roku 
1927 ta  119 tysięcy w 1932 (21jg).’

Coprawda do r. 1930 Franoja, 
Belgja i Niemcy sprowadzały zna­
czne ilości robotników, ale w roku 
1931 nastąpił silny spadek.

Kurczeniu się emigracji towarzy 
szy wzmożony powrót wychodź­
ców, fala wysiedleń przymuso­
wych, które we Francji przybra­
ły objawy masowe.

WYCHODŹTWO Z POLSKI.
W okresie kryzysu gospodar-

czego emigracja zarobkowa odgry­
wała coraz to mniejszą rolę w ży­

li społeczrjem Polski.
W latach 1929 — 32 liczba ro­
sa  emigrantów spada z 243,4 

,s. na 21,4 tys. rocznie. W r. 1929 
wyohodźtwo zabrało przeszło po­
łowę przyrostu naturalnego ludno­
ści; w r. 1932 nie gra już żadnej ro 
li pod tym względem, zwłaszcza, 
jeśli przyiem uwzględnimy, że je­
dnocześnie wzbiera na sile powrót
wychodźców.

Rok 1933 i 1934, zgodnie z sytua
,ą w innch krajach wykazuje za­

hamowanie spadku emigracji. Licz 
iczna wzrasta na 35,5 tys.

(1933) i 42,6 tys. (1934). Jednak 
przy jednoczesnym wzroście liczby 
wracających, bilans wędrówek ws 
ha się w  pobliżu zera.

Z tego widać, że emigracja żad 
nej już roli w życiu naszego kraju 
nie odgrywa i nadmiaru rąk do pra 
cy nie zabiera. Jesteśmy pod 
względem dostarczenia robotnikom 

si i miasta pracy zdani na włas-
>' siły.

WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ
Pomijamy zupełnei odrębną spra 

wę emigracji żydowskiej do Pale­
styny. Pomijamy zahamowaną zre­
sztą emgirację sezonową do Nie­
miec, jak również takąż emigra­
cję do Łotwy, które dotyczą tylko 
pewnych grup robotników rolnych. 
Emigracja do Francji najpierw 
straciła swój charakter przemysło­
wy i przyjmować zaczęto prawie 
wyłącznie robotników rolnych, 
wreszcie i to ustąpiło miejsca tai1

Narada 3 wojewodów
W kołach politycznych Małopol­

ski Wschodniej wrażenie wywołała 
wiadomość o konferencji 3 wojewo­
dów we Lwowie,

W naradzie wzięli udział: wójt- 
woda lwowski, Bębna - Prażmow 
ski, stanisławowski — Jagodziński, 
oraz tarnopolski — Ghrtowt - Dzis- 
wałtowaki.

Rozeszły dę pogłoski, «t przed- 
młotem narady wojewodów były 
kwestie wyborcze, jakie wyłaniają 
się na tle pąpjektu nowej ordynacji 
wyborcze BBWR. do Sejmu.

(Press).

powrotnej. Do Stanów Zjednoczo­
nych wyjeżdżają przeważnie człon 
kowie rodzin emigrantów tam prze 
bywających. Inne kraje zamorskie 
bądź zamknęły emigrację, bądź u- 
trudniły ją niesłychanie przy po­
mocy różnych restrykcyj i kon- 
tygentów.

Słowem nadzieja, by wychodź­
co odegrało wielką rolę w życiu 

społecznem Polski nie byłaby na­
leżycie uzasadniona. W szczegól­
ności niema żadnej nadziei, by zdo 
lała ona pochłonąć przyrost natu­
ralny ludność), rozstrzygając spra­
wę przybywających rak rocznie za 
stępów zdolnej do pracy młodzie

W-K.

W M. S. Z,
Przybył do Warszawy ambasa­

dor Rzeczypospolitej w Moskwie, 
p. Łukasiewicz. W związku z tym 
przyjazdem ponowiły się pogłoski 
o możliwości zmiany personalnej 
na placówce dyplomatycznej w 
Moskwie.

kołach politycznych mówi 
Się, iż ambasador Łukasiewicz U- 
patrzony jest na podsekretarza 
stanu w M. S. Z. Zmiana miałaby 
nastąpić na jesieni.

Na Zjeździe Z.
Sprawy finansowe i prace oświatowe

W uzupełnieniu naszych informa- 
cyj o Zjeździe Z. Z. K. w Warsza- 

v  dniach 2 i 3  ■ b.m ., podamy 
jeszcze, że Zjazd ów przyjął jeszcze 
rezolucje, dotyczące spraw finan. 
sowych i kulturalno - oświatowych.

SPRAWY FINANSOWE.

Rezolucje w sprawach finanso­
wych dotyczą ulg dla byłych człon 
ków Z. Z. K., którzy przystąpili lub 
przystąpią ponownie do Związku,

yższenia odpraw związko 
wych dla ozłonków, którzy preystą 
ptb do Związku przed 1 styosmia 
1925 r., jak również wysokości 
wkładki związkowej, która pozo- 
staje w dawnych rozmiarach, a któ-

Chłopska dola 
ocenzurowana

W „I. K. C.“ na marginesie wy­
danych przez Instytut Gospodar­
stwa Społecznego „Pamiętników 
chłopów" czytamy:

„W odezwie Instytutu Gospooat 
stw-a Społecznego do chłopów pa- 
miętnikarzy można było czytać: 
„Piszcie szczerze, od serca, tak ~- 
jakbyście opowiadali troski swoje

wiem dwukrotnie skreślone. Naj- 
pierw przed wydaniem w druku 
Instytut usunął wszystkie mii 
w których znajdowały się wyrazy 
„mocne", oraz skargi na władze, 
takie, jakie czytamy w rozmai­
tych gazetach fczyli to, co chło. 
pa dzisiaj najbardziej boli)’. Już 
po rozesłaniu wydrukowanych pa 
miętników do recenzentów zawia­
domiono ich, ażeby w swoich oce­
nach nic wspominali o ośmiu 
maitych ustępach w tych pamięt­
nikach, które są dokładnie zazna­
czone. — W tych ustępach 
nież chłopi wyrażają się krytycz­
nie o zarządzeniach władz. A ka­
zano im pisać szczerze!"
Jakże ponury obraz doli chłop­

skiej wyłonić się musiał z tego pi­
sania od serca, skoro musiano 
zwierzenia poddać dwukrotnej cen 
zufze! A przecież i to, co doszło 
do czytelnika — jest krzykiem nę 
dzy i rozpaczy.

przeważająca część przeznaczo- 
jesf na świadczenia dla człon­

ków.
Rezolucje powyższe zostały jed­

nomyślnie przyjęte po referacie 
tow. L. Kozłowskiego,

SPRAWY OŚWIATOWE.
Wnioski w sprawach oświato­

wych, odczytane na plenum Zjazdu 
przez tow. Wojewodę, nawiązują 
do ogólnego charakteru naszej e- 
pofci, jako przejściowej między cza

panowania ślepych słł, a gos­
podarką planową, kierowaną świa­
domą wolą ludzką.

Praca oświatowa winna zespa­
lać ideowo ozłonków z organ i:

Już czas!
kupić los 1-ej Klasy 33 Loterji 
Państwowej w najszczęśliwszej 
i najpopularniejsze] Kolckti 

kraju

„ N A D Z IE J A ”
Warszawa, 

Marszałkowska 117.
albowiem

C ią g n ie n ie
rozpoczyna się

ju ż  19. bm-l
W poprzedniej Loterji zabrakło u 
nas losów niemal na tydzień przed 
ciągnieniem. Popyt w bieżącej Lo­
terji jest nienuucjszy, zwta-----

Główna w ygrana

1.000.000
Z ło ty c h .

Zamówienia z prowincji załatwia, 
my odwrotną pocztą.

„ N A D Z IE J A "
nigdy nie zaw odzi!

kształcić działaczów związkowych, 
zaspokajać potrzeby kulturalne 
członków i ich rodzin.

Zjazd zaleca prowadzenie poważ 
nej akcji wykładowej, zebrań dys. 
kusyjnyęh, „wieczorów czytania’, 
szkół dla działaczów, kół samo­
kształceniowych, a także działal­
ności, dotyczącej spędzania wolne* 
go od pracy czasu. Ponadto rezohi- 
cja porusza sprawy biblioteczne.

, Samolot 
skraca

podróż!!!

M Ł O D Z I  I D Ą
Młodzież wiejska musi być z namiBezrobocie wśród młodocianyth

Młodociani stanowią czwartą część bezrobotnych
Międzynarodowe Biuro Pracy 

w Genewie wydało zestawienie 
ogólnej ilości bezrobotnych zare­
jestrowanych w cywilizowanych 
państwach świata.

M. 3. P. oblicza, że ogólna licz 
ba bezrobotnych wynosi

25 mlljonów.
Z tej liczby dwudziestu pięciu 

miljonów czwartą część stanowią 
młodociani robotnicy, którzy nie 
przekroczyli 25 roku życia.

A więc zgórą 6 miljonów mło­
dych ludzi, według niekomplet­
nych obliczeń M. B. P. (rządy fał­
szują nieraz statystyki, starając 
się zmniejszyć • liczbę bezrobot­
nych) znajduje się bez pracy i 
bez nadziei na jej uzyskanie.

Z cyfr tych wynika, że bezrobo 
cie dotyka najbardziej dotkliwie 
młodzież. W poszczególnych kra- 
jacif liczba bezrobotnych młodo­
cianych przedstawia się następu­
jąco:

W hitlerowskich Niemczech li­
czba bezrobotnych młodocianych 
poniżej 24 lat wynosiła 26,1 pro­
cent w stosunku do ogółu bezro­
botnych. Po wprowadzeniu obo­
zów pracy stosunek ten zmniej­
szył się, ale bardzo nieznacznie

W Danji było w maju w 1933 
r. 28.1 proc, bezrobotnych, w wie 
ku od 18 do 25 lat.

W St. Zjednoczonych według 
zestawień z kwietnia 1933 roku 
276 proc, bezrobotnych było w 
wieku od 15 do 24 lat.

We Włoszech ilość bezrobot­

nych między 15 a 25 rokiem ży­
cia wynosiła w roku 1932—41.5 
proc, ogółu bezrobotnych.

W Szwecji liczba młodocianych 
bezrobotnych wynosiła według ze 
stawień z listopada 1933 r. 33.7 
proc. Najwięcej młodocianych bez 
robotnych przypadało na okres 
między 16 a 22 rokiem życia.

W Szwajcarji, według zesta­
wień z llpca 1934 roku, liczba mfo 
dodanych bezrobotnych wynosi­
ła 15 proc.

W Częchosłowacji, według ze­
stawień z lutego 1933 roku 22.8 
proc, ogółu bezrobotnych liczyło 
od 14 do 24 lat.

Charakterystyczne jest, że M. 
B. P. ńie podaje cyfr z Polski, — 
gdyż statystyka Polska nie obli­
cza ilu młodocianych jest bez pra 
cy. Procent bezrobotnych młodo­
cianych w Polsce jest niewątpli­
wie większy, niż w wielu innych 
krajach.

Przyznajc to nawet prasa bur- 
żuazyjna. „Wieczór Warszaws­
ki" naprzykład pisze o liczbie mio 
dodanych w Polsce:

„Cyfr z Polski, niestety, nie o- 
głoszono. Jeżeli jednak wziąć pod 
uwagę, że u  nas procent ludzi 
poniżej 25 lat jest największy w 
Europie, a zmniejszenie warszta­
tów pracy jest znacznie stosunko­
wo większe, niż na zachodzie, — 
dojść można do wyników pesymł- 
stycznych. Prawdopodobnie pro­
cent bezrobotnych poniżej 25 lat 
będzie w Polsce znacznie bliższy

ZYSKAĆ WIEŚ DLA SOCJA­
LIZMU.

Okres obecnego krzysn rolnicze 
go otwiera oczy masom chłop 
skim, które poczynają rozumieć 
całą nędzę i krzywdę kapitalistycz 
nego ustroju i stają się podatnym 
gruntem dla propagandy socjali­
stycznej. Zwłaszcza młodzież wiej 
ska jasno widzi całą beznadziej­
ność swej sytuacji w ramach dzi 
siejszego ustroju, najdotkliwiej od 
czuwa nędzę i brak lepszej przy­
szłości.

Burżuazyjne organizacje starają 
sią za pomocą swych organizacyj 
„Strzelca", „Młodzieży Katolic­
kiej" i t. p. odpowiednio wpływać 
na tę młodzież, odciągać ją od 
istotnych zagadnień społecznych, 
zdusić wszelki duch bratu, wycho 
wać ję w pokorze i uległości w 
stosunku do istniejącego stanu

Młodzież „turowa" musi się 
przeciwstawić tej propagandzie 
Musi zbliżyć się do towarzyszy na 
wsi, znaleźć z nimi wspólny język 
i porozumienie. Wspólna jest dola 
proletariusza na wsi i w mieście, 
wspólna musi być walka.

Zbliża się lato. Jest to okres, 
w którym tarowcom z miasta naj­
łatwiej będzie dotrzeć na wieś. 
Niech więc wszystkie organizacje 
młodzieży „torowej" opracują pro­
gram pracy propagandowej wśród 
młodzieży wiejskiej na miesiące 
letnie. Niech urządzają po wsiach 
propagandowe odczyty, wycieczki, 
reieraty, pokazy, przedstawienia. 
Niech wszyscy towarzysze „torów

Wiele się mówi w ostatnich cza 
sach w obozie socjalistycznym o bo 
nieczności zdobycia wpływu na 
„warstwy pośrednie".

Faszyzm zwycięstwa swoje za­
wdzięcza temu, że zdołał opano­
wać demagogią klasy pośrednie 
i użyć je, jako narzędzie dla 
swych celów.

To też socjaliści we wszystkich 
krajach rozwijają silną propagan­
dę wród mas chłopskich i drobno- 
mfeszczańskich, aby sparaliżować 
wpływy reakcji i kapitalizmu.

W Polsce, w kraju, którego do­
minująca część ludności składa się 
z włościan, zagadnienie zdobycia 
ich dla ideologii socjalistycznej ma

górnej granicy, jaką stanowią 
stosunki włoskie (41 proc.), niż 
dolnej, którą spotykamy np. w 
Szwajcarji (15 proc.)."
Położenie młodocianych bezro­

botnych jest tragiczne i bezna­
dziejne. Wobec masy wolnych 
rąk roboczych na rynku pracy — 
wobec wzrastającego wciąż kry­
zysu nie mogą oni mieć nadziei 
na otrzymanie pracy. Nowe war 
sztaty się nie otwierają. W tych, 
które pracują zatrudnia się z re­
guły starszych robotników. Przy­
szłość przedstawia się ponuro 1 
nie można się spodziewać, by w 
ramach kapitalistycznej gospodar 
ki mogła nastąpić poprawa. — 
Przyznaje to półsłówkami wspom 
niany „Wieczór Warszawski": 

„Bez szybkich i radykalnych 
posunięć w dziedzinie gospodar­
czej 1 społecznej, będzie anowzra 

• stać w coraz wfększem tempie,— 
stwarzając stan bardzo niebezpie 
cznydla państwa pod każdym 
względem".
Wobec zagadnienia bezrobocia 

ustrój kapitalistyczny jest bezrad 
ny. Tylko gruntowna przebudowa 
społeczna, tylko Socjalizm, który 
uspołeczni środki produkcji i pro 
wadzić będzie planową gospodar­
kę może zapewnić młodzieży pra 
cę i lepsze warunki bytu.

świadomość tej prawdy prze-i 
nika coraz głębiej do świadomoś­
ci młodzieży, która w całości sta­
nąć musi w szeregach walczących 
o nowy ład.

Musimy położyć więc wielki ns 
clsk i nie szczędzić energji, BY PO

Czem karmią 
młode pokolenie?

Organ konserwatywnej młodzieży 
■wychodzący — niewiadomo dlaczego 
— pod nazwą „Bunt Młodych" po- 
święca dwa oeolowe artykuły wyle­
wam nżcohąci wobee Francji,

Zdaniem publicystów „Buntu" nie 
chgi ta jest w Polsoe powszechna — 
natomiast jeśli chodzi o Niemcy ta 
„szary nasz obywatel" wyczuwa rze 
komo szlachetnoSO kroku żołnierza 
jakim jest Hitler, zaf „gen.' Goering 
wzbudzał nictylko zaciekawienie — 
wzbudzał sympatję" w ozasie bytno­
ści w Krakowie, Nic wiadomo komu 
potrzebne jest to okłamywanie i po­
co tworzy się tegendf dokoła wodzów
Ill.ej Rzeszy.

cy" wykorzystują każdy dzień wol 
ny, aby nawiązać stosnnki z mło­
dzieżą chłopską, aby ją urabiać w 
naszym duchu.

Niech najbliższe miesiące na­
szej pracy organizacyjnej odbędą 
się pod hasłem: TWÓRZMY 
WSPÓLNY FRONT MŁODZIEŻY, 
WIEJSKIEJ I MIEJSKIEJ W 
WALCE O SOCJALIZM.

H itle ryzm  
a młodzież robotnicza

Dyktatura niemiecka szybko zapo­
mniała, iż zdobycie władzy zawdzię­
cza ona poparciu licznydi rzesz otu­
manionych frazesem młodocianydi 
robotników i bezrobotnych tworzą, 
cydi brunatną srmję Hitlera.

Wbrew zapowiedziom dostarczenia 
pracy młodocianym, wtłoczono ich do 
t. zw. służby pracy, które mają prze 
dewszystkiem na celu przygotowanie 
wojskowe młodzieży.

Po 26 tygodniach służby dopiero 
młodociany otrzymuje „paszport pra 
cy", bez którego żaden pracodawca 
go nie przyjmie.

Ale nawet ten „paszport" zdobyty 
w ciężkim trudzie koszarowego życia 
nie zapewnia możności zarobkowa­
nia.

Oto naskutek zarządzenia usuwa­
ni są z pracy młodzi robotnicy poni­
żej lat 23, aby zrobić miejsce di* 
starszych bezrobotnych i dla żono, 
tych.
Kto niema 25 lat może umierać * 
głodu.

Przyjmowanie robotników liczą­
cych poniżej 25 lat bez zezwolenia u- 
rzędu pracy jest zakazane.
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Komisja Arbitrażowa obraduje
a w o jsR o  p ły n ie

RZYM. W hotelu Cavour w Me­
diolanie odbyło się PIERWSZE 
POSIEDZENIE WŁOSKO - ABI- 
SYNSKIEJ KOMISJI ARBITRAŻO­
WEJ.

W czasie trzygodzinnej wymia­
ny zdań zastanawiano się nad pro 
cedurą, jaką należy obrać dla zds 
dania incydentu granicznego pod 
Ualual.

O przebiegu posiedzenia nie wy 
dano żadnego komunikatu. Jeuen 
z pełnomocników abisyńskich Pitt 
man (Stany Zjednoczone), oświad-

W  G dańsku
NA 2 GODZINY.

i W gdańskim „Dzienniku U- 
staw“ opublikowano rozporządze­
nie nakładające na kasy oszczęd­
ności i banki obowiązek otwiera­
nia kas na 2 godziny dziennie od 
11 do 13-ej, dla przyjmowania 
wpłat właścicieli kont, dla dokony 
wanta' wypłat celem uregulowania 
płac, celem utrzymania ruchu por 
towego, okrętowego i towarowe­
go, obrotu targowego, oraz dla 
innych niezbędnych celów we­
wnętrznych.

LUDNOŚĆ MA DOSYĆ 
HITLERYZMU.

Przybyli do‘Gdańska uczestnicy 
mającego się odbyć w Królewcu 
zjazdu Niemców z zagranicy z Ber 
lina, Brandenburgii, Marchji gra­
nicznej i śląska. Przybyłych po­
witał prezydenta senatu Greiser.

Partja hitlerowska wezwała lud 
ność gdańską, aby na powitanie 
gości z Niemiec ozdobiła swe do­
my chorągwiami ze swastyką. W 
przeciwieństwie do lat ubiegłych, 
tylko nieznaczna część ludności

Echa zamachu marsylskiego
PARYŻ. Z Marsylji donoszą o 

zakończeniu śledztwa sądowego w 
sprawie trzech oskarżonych o 
współudział w zamachu na króla 
Aleksandra, jugosłowiańskiego. Do 
nie się fałszywemi paszportami.

Izba karna w Aix en Province 
sporządza obecnie akt oskarżenia, 
opiewający na współudział w za­

Fabryka trucizn w płomieniach
Zagadkowa afera kryminalna w Paryżu

.Gdzie podział sję właściciel wil 
li, w której wykryto pracownię 
alchemika? Czy znalazł on pod­
czas pożaru willi śmierć w tajem­
niczych podziemiach pracowni — 
czy. też udało mu się zawczasu 
zbiec, Na pytania te szukają od­
powiedzi najlepsi detektywi pa-

Zdaje się, że wybuch oraz po­
żar, który po nim nastąpił, napro­
wadził policję na niezwykłą ate- 
rę kryminalną, narazie zupełnie 
zagadkową.

Willa, w której nastąpiła 
eksplozja, należała poprzednio 
do pewnego rosyjskiego emigran­
ta. Leży ona w Lasku Buiońskim, 
w pobliżu Łuku Triumfalnego, w 
miejscu bardzo malowniczem. — 
Rosjanin sprzedał ją niejakiemu 
Jerzemu Cheba, rzekomo Bułga­
rowi, który na krótko przedtem 
przybył do Paryża, by, jak twier­
dził. zająć się produkcją filmów. 
Filmowcy twierdzą jednakże, że 
nigdy pana o podobnem nazwisku

Wyrok
wsprawie komunistycznej

Wyrok w procesie komunistycz 
ńym, dotyczącym 6-ciu oskarźo- 
był następujący:

Majer Frojman skazany został 
na 8 lat więzienia, Basia Rosenfel 
downa na 6 lat więzienia, Łaja 
Ejzenówna i Jakób Bekerman — 
ria 4 lata, Henryk Sadkowski — 
na 3 lata.

Abram Gaj skazany został na 2 
lata więzienia.

Sprawa inżyniera Lcwinsona zo­
stała wyłączona, gdyż oskarżony 
odpowiadający z wolności nie sta­
wni się na rozprawę. Inni odpo­
wiadali z więzienia.

pierwsze spotkanie poświęl tamy na jeziorze Tsana, która da- 
cone było wyłącznie przygotowa- je Wielkiej Brytanji gwarancje w

jednej ..............................
Abiśynji

niu następnego posiedzenia komi­
sji, która zbierze się prawdopodob 
nie w jednem z państw neutral­
nych.

RZYM. Prasa włoska polemizu­
je z dziennikami angielskiemi — 
twierdząc, że Abisynja korzysta « 
pomocy i poparcia Anglji.

„Giornale d‘Italia“ twierdzi, że 
Anglja przed kilku dniami zawar­
ta pospiesznie z Rządem Etjop- 
skim umowę, dotyczącą budowy

gdańskiej posłuchała tego wezwa-

Gorzki los wychodźców
Są już zb y te cz n i!

LILLE. ■ Naskutek ogłoszenia odnowienia; kart tożsamości Iu'o
przez ministerjum Pracy wd 
22 maja komunikatu, zapóycie 
jącego, że w dńiu 5‘ czerwca i 
odejdzie pierwszy pociąg repatrja 
cyjny bezrobotnych cudzoziem­
ców, w ciągu ostanich kilku dni 
zgłosiło się do prefektury policji 
w Lilie 400 bezrobotnych Pola­
ków z rodzinami z żądaniem od­
stawienia ich do kraju. Prefektura 
policji oświadczyła, że 
da żadnych instrukcyj i odesłała 
bezrobotnych Polaków do konsu­
latu polskiego.

Robotnicy zgłosili się do kon­
sulatu, domagając się interwencji 

władz francuskich w sprawie

mordowaniu króla Aleksandra : 
ministra Barthou oraz posługiwa­
nia się fałszywemi paszportami.

Obrońca oskarżonych, adwokat 
Desbondes, zażądał ponownie od 
generalnego prokuratora dokład­
nego ustalenia personaljów mor­
dercy Kelemana. (ATE).

nie znali. Widocznie rzekoma pro 
dukcja filmów była-tylko parawa 
nem, służącym do osłonięcia rze- 
rzywistych zajęć Cheby.

Kto wie, jak długo jeszcze trwa 
łaby tajemnicza działalność Che­
by, gdyby nie wybuch, który na­
stąpił dnia 24 maja i zwrócił uwa 
gę władz na tajemniczą willę i jej 
właściciela. Dnia tego w godzi­
nach rannych z pod dachu dwu­
piętrowej willi strzeliły płomie­
nie, a w kilka chwil potem naslą 
piła silna detonacja. Wstrząs po­
wietrza był tak silńy, że wszyst­
kie szyby w pobliskich domach wy 
leciały. Na miejsce wypadku po­
śpieszyły straż pożarna, policja o- 
raz pogotowie ratunkowe. Gasze­
nie pożaru było bardzo utrudnio­
ne i willa spaliła się aż do funda­
mentów zanim zdołano zagasić 
płomienie. Pod zgliszczami policja 
i strażacy znaleźli. aparaty, retor­
ty, epruwetki i setki butelek i sło­
jów, zawierających, różne chemi- 
kalja. Nie ulegało wątpliwości, że 
natrafiono na jakieś tajemnicze

Śmierć za udawanie Niemca
W Rosji sowieckiej skazano na 

śmierć Ukraińca Kriwoszeja za 
dość niezwykle przestępstwa. Oto 
Kriwoszej, widząc, że „specy" 
(specjaliści w rozmaitych zawo­
dach) , zarabiają w Rosji znacznie 
więcej, od innych, i że tymi „spe- 

są przeważnie cudzoziem­
cy, postanowił przedzierzgnąć się 

Niemca. Nauczył się po nie­
miecku, przybrał pewne maniery 

cechy zewnętrzne, uchodzące w 
jego otoczeniu za wyraz „germa- 

(włożył okulary rogowe, pa­
lił długą fajkę), mówił po rosyj­

najważniejszych części 
Rządowi abisyńskiemu 

zapewnia poważną sumę pienięż­
ną, która przyda się Etjopji .w o- 
kresie przygotowań wojennych.

Inne pismo twierdzi, że zaga­
dnienie granic pomiędzy Somali 
włoskiem a Abisynją oraz sprawa 
ogólnych warunków bezpieczeń­
stwa nie wchodzą w zakres prac 
komisji pojednawczo - arbitrażo­
wej.

RZYM. W porcie Sardyńskim 
Cagliari rozpoczęto ładować na o- 
kręt „Merano" pierwszy transport 
dywizji sardyńskiej „Sabauda" 
przeznaczonej do wschodniej 
fryki. (PAT).

natychmiastowego odesłania 
do Polski osób, które pragną po­
wrócić . do kraju.

Domagali się bezpłatnego prze­
jazdu i załatwienia formalności 
wyjazdowych, wypłacenia stałego 
zasiłku bezrobotnym i zwrotu 
składek francuskich ubezpieczalni

12.000 policjantów
poszukuje uprowadzonego dziecka

Głośna była w swoim czasie 
sprawa porwania dziecka Lind- 
berga. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa tej sprawy, gdy znowu dzie­
cko staje się przedmiotem zainte­
resowania całej opinji amerykań-

Jak już donosiliśmy, chodzi tym 
azem o dziewięcioletniego syna 

króla drzewnego Weyerhausera, 
znanego w Stanach Zjednoczo­
nych miljonera, który dzięki swej 
działalności filantropijnej stal się 

Ameryce popularną osobistoś- 
Miljoner ten nie ograniczy*

laboratorjum. Znaleziono także 
wielkie ilości białego proszku o- 
pakowanego w metalowe kasety.

Przypuszczano z początku, że 
jest to narkotyk, ale przypuszcze­
nie okazało się mylne. Jednakże 
były to trucizny o nieznanym skła 
dzie, które tajemniczy alchemik 
przechowywał w swej willi.

Pod ruinami wilii nie znaleziono 
nikogo, ani też śladu, obecności, 
człowieka. Naoczni świadkowie 
zapewniają, .że w chwilę po wy­
buchu, dwaj panowie opuścili pło 
nącą willę i odjechali autem, któ­
re na nich czekało. Jednym z tych 
panów był właściciel willi, rzeko­
my Cheba.

Przy dalszych poszukiwaniach 
policja odkryła tajemnicze podzle 
mia pod willą, prawdziwy labi­
rynt, wypełniony próbkami zawie 
rającemi różne trucizny. Do jakich 
celów służyło to tajemnicze labo­
ratorjum — pozostaje narazie za­
gadką, jak zagadką jest osoba rze 
kornego Bułgara Chebdy i miej* 
sce, gdzie on obecnie przebywa.

sku i ukraińsku z akcentem nie­
mieckim. Ponadto sfałszował dy­
plom wyższego zakładu naukowe 
go w Niemczech.

Kriwoszej w ciągu trzech lat 
Niemca ‘

ca". Składał projekty wynalaz­
ków, za które otrzymywał duże 
pieniądze i wyłudzał nawet do­
datki do. poborów dla- nieistnieją­
cej rodziny,: mieszkającej' rzekomo 
w Niemczech. ■ :

Po. trzech lątach oszustwo wy­
kryło się, Kriwoszeja skazano na. 
śmierć t rozstrzelano.

N.R.A. pozostaje  
lecz nie będzie kodeksów

WASZYNGTON. — Przywódcy 
grup Senatu i Izby Reprezentantów 
na naradzie z przedstawicielami 
Rządu doszli do porozumienia co 
do uchwały, mocą której istnienie 
organizacji N. R. A. zostanie prze­
dłużone do dnia 1 kwietnia 1936 
roku, a jednocześnie wszystkie pel 
nomocnictwa prezydenta do za­

Ostatni występ Mac Donalda
Rząd wobec planu Lloyd-Goerge*a

LONDYN. Przywódca partji li-1 po raz ostatni oficjalnie 
beralnej Lloyd George odbył terze premjera.
10 skolei i ostatnią konferencję ze
specjalnym komitetem gabinetu, 
wyłonionym celem opracowania 
piąnu zatrudnienia bezrobotnych.

Konferencji przewodniczył pre- 
mjer Mac Donald, występując

społecznych.
Konsulat udzielił posiłku oraz 

noclegu wszystkim bezdomnym, 
oraz wyjaśni! możliwości realiza­
cji ich żądań z tern, że termin 
zgłoszeń o repatrjację prefektura 
policji przesunęła do dn. 12 czerw 
ca b. r. Sytuacja robotników jest 

i wciąż tragiczna.

kręgu swoich zainteresowań wy­
łącznie do interesów handlowych 
1 filantropji, gdyż ponadto ucho­
dzi w Ameryce za mecenasa sztu­
ki, a jego galerja obrazów zawie­
ra arcydzieła największych mi­
strzów sztuki malarskiej. Wcyer- 
hauser jest przykładnym ojcem i 
szczególną miłością rodzicielską 
darzy swego syna Jerzego Filipa, 
dziewięcioletniego syna szkoły 
prywatnej.

Krytycznego dnia o godz. 1 po 
poł. elegancka limuzyna miljonera 
zatrzymała się w pobliżu szkoły, 
czekając jak zwykle na wyjście ze 
szkoły uczni. Gdy po ukończonych 
lekcjach uczniowie opuszczali za­
kład naukowy, a małego Weyer­
hausera między nimi nie było, szo 
fer zaniepokoił się. Niepokój ten 
wzrósł, gdy szoferowi oznajmio­
no, iż syn jego pracodawcy nie 
był wcale na ostanie} lekcji. Szo­
fer porozumiał się telefonicznie ze 
swym pracodawcą. Weyerhauser 
dał znać policji. Pierwsze poszu­
kiwania ustaliły, że około godz. 
12 przed szkolę zajechało na czer­
wono pomalowane auto, w któ- 
rem siedziało dwóch panów i je­
dna pani. Pani trzymała na smy­
czy dwie małe małpki. Dwaj 
świadkowie widzieli młodego 
Weyerhausera, wsiadającego do

Rok burz i klęsk żywiołowych
LIMANOWA. W nocy ze środy na 

czwartek przeszedł nad częścią 
powiatu Limanowskiego gwałtów 
nym, o którym pisaliśmy wczoraj, 
gradową. We wsi Limanowa hll- 

l wywrócił kilka budynków. 
:dnym z nich poniósł śmierć

' W gminie Wysokie i Siekier­
czyna huragan zburzył kilka bu­
dynków. W gminie Siekierczyna 
zniszczonych jest 60 proc, plo-

Przeszła również gwałtowna bu 
rza nad powiatami Krakowskim 
i Wadowickim, powodując miej­
scami szkody w zasiewach.

GRODNO. Burze, które w ostat 
nich dniach przeszły nad Grod­
nem i okolicą, wznieciły w kilku 
miejscach pożary i pociągnęły za 
sobą kilka ofiar w ludziach.

WILNO. We wsi Dzietkowo, 
gminy postawskiej, spaliły się 4 
stodoły. We wsi Kużmiszki, gmi­
ny Wojstowskiej pow. wileńskie­
go, od pioruna wybuchł pożr. 
Spłonęły 4 domy mieszkalne, kil-

twierdzania lub narzucania kodek­
sów pracy zostaną skasowane.

Leaderzy Kongresu spodziewa*} 
się, że prezydent w najbliższej przy 
szłości ogłosi orędzie do Kongresu 
o konieczności podwyższenia po­
datku spadkowego dla zastąpienia 
dochodami z tego źródła wpły­
wów, któremi dysponowała NRA.

O przebiegu konferencji nie wy 
dano żadnego komunikatu. W ko­
lach miarodajnych utrzymują jed­
nak, że do porozumienia pomiędzy 
Lloyd Georgem i gabinetem nie 
doszło, gdyż, projekt Lloyd Geor­
ga zwalczania bezrobocia uważa­
ny jest, z punktu widzenia finan­
sowego, za zbyt daleko idący.

Definitywną decyzję w tej spra- 
ie poweźmie jednak dopiero no­

wy rząd Baldwina, który usiłować 
będzie doprowadzić do rozwiąza­
nia kompromisowego.

Pod topór!
BERLIN. W Hamburgu ścięty 

został dnia 6 b. m. komunista 
Schulze, członek „Czerwonego 
Frontu", skazany na śmierć, rze­
komo za szereg zabójstw politycz­
nych, dokonanych w r. 1933.

auta, które szybko odjechało.
Mały chłopiec był amatorem 

przedstawień cyrkowych, a szcze­
gólnie lubił przedstawienia, w któ 
rych występowały zwierzęta. Pra­
wdopodobnie dwie małpki, które 
miało towarzystwo w czerwonem 
aucie, służyły za wabika dla tern 
łatwiejszego ściągnięcia chłopca.

Następnego rana Weyerhauser 
otrzymał list z żądaniem, by miał 
w pogotowiu 200.000 dolarów na 
wykup syna. O miejscu i godzinie 
złożenia tych pieniędzy Weyer­
hauser zostanie powiadomiony — 
zaznaczano w liście. W końcu 
grożono zamordowaniem dziecka, 
jeśli ojciec zwróci się do policji.

Zrozpaczony ojciec dał się tą 
groźbą zastraszyć i istotnie zwró 
cił się do policji z żądaniem prze­
rwania wszelkich poszukiwań.

Policja do żądania tego nie za­
stosowała sic. Zgodziła się jedy­
nie na ściągnięcie posterunków z 
przed willi Weyerhausera, a to 
dla ułatwienia rokowań z wysłań­
cami bandytów. Poszukiwań jed­
nak nie zaniechano. Przeciwnie, 
postawiono na nogi całą policję. 
W poszukiwaniu biorą udział tak 
że samoloty policyjne. Cała Ame­
ryka z napięciem czeka na wynik 
tej drugiej głośnej sprawy porwa­
nia dziecka bogatych rodziców.

Śmierć rewolucjonisty
MOSKWA. Zmarł tu jeden z naj 

starszych rewolucjonistów '  rosyj­
skich 70-letni Martynow (Piker), 
długoletni członek organizacji „ua 
rodowolców", następnie zaś redak 
tor pisma „Komunistyczna Między 
narodówka". (PAT).

Walki w Cyrku
W czasie czwartkowych walk 

Garkowienko pokonał Włocha Tra 
vagliniego, Hiszpan Fułlando zwy 
ciężył Zeisiga, Krauser w emocjo­
nującej walce zwyciężył Grabow­
skiego. Walka Szymkowskiego z 
murzynem Thomsonem nie została 
zakończona wobec kontuzji ostat-

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W iadom ości
S portowe

W ioślarstw o
WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY. W dniach 29 i 30 b. 
m. odbędą się na Wiśle pod Warsza. 
wą ogólnopolskie regaty wioślarskie 
o mistrzostwa Warszawy.

Największe zainteresowanie budzi 
bieg ósemek.

I  KROK WIOŚLARSKI NIE OD­
BĘDZIE SIĘ. W b. miesiącu odbyć 
się miał w Warszawie Pierwszy Krok 
Wioślarski, regaty o charakterze pro 
pagandowym.

Z powodu żałoby regaty te zosta- 

min I  Kroku dotąd wyznaczony

Boks
POLSKI ZWIĄZEK BOKSERÓW 

ZAWODOWYCH USUNIĘTY Z MIĘ 
DZYNARODOWEJ FEDERACJI Na 
iongresie Międzynarodowej Federa­

cji Bokserskiej w Brukseli postano­
wiono skreślić Polski Związek Bok­
serów Zawodowych z listy członków 
Federacji ze względu na to, że Pol­
ki Związek nie ujawnia od dłuższe- 
o czasu żadnej działalności. Z tych 
imych względów skreślono z listy 
donków: Portugalję, Grecję, Ru- 
innję, Egipt, Węgry i Szwecję- 

Tenis
TENISOWE MISTRZOSTWA POL 

.KI. 'Wczoraj odbyła się losowanie 
zawodników, zgłoszonych do teniso­
wych mistrzostw indywidualnych 
Polski, które rozpoczynają się w 
przyszłym tygodniu na kortach 
WLTK w Warszawie.

Do gry pojedyńczej panów zglo- 
ito się 32 graczy. Rozstawiono Heb- 

..ę, Spychałę, Tarlowskiego i Bratka. 
W poszcegóinych ćwiartkach tego 
turnieju walczyć będą:

I ćwiartka: Hebda, Pohoryles, 
Kołcz, Daszkiewicz, Horaiń, Gold­
stein, Jabłoński, T. Wojciechowski.

II ćwiartka: Spychała, Stencel, 
Becker, Charlier, Popławski, Tom- 
czyński, Liebling, Altschliler.

III ćwiartka: Bratek, Czyżowski, 
Pfal, Piechocki, Majewski, Herbst, 
Tarasiewicz, Stahl.

IV ćwiartka: Zbyszewski, Grze­
siak, Malcużyński. Kolcz T., Jabłoń­
ski, Nawratil, Monning, Tarłowsld.

W grupie

..o' Tłocz. .
Do gry pojedyńczej pań zgłoszono

ogółem 19 zawodniczek'. Rozstawio­
no następujące cztery: Jędrzejowska, 
Volkmerówna - Jacobsen, Lilpopów- 
na i Neumanówna.

Gra podwójna pań nie dojdzie do 
skutku.

P ływ an ie

ratorjów szkolnych z apelem w 
wie propagowania sportu pływackie 
go wśród młodzieży szkolnej. Narazie 
odpowiedziały na ten apel kuratorja 
w Warszawie i Łucku, które zaż '  
ly szczegółów organizacyjnych i . 
terjałów propagandowych.

O MISTRZOSTWO LIGI WATER 
POLOWEJ. W nadchodzącą niedzielę 
i poniedEiatek na letniej pływalni 
AZS w parku im. Paderewskiego od- 
będą się dwa mecze piłki wodnej o 
mistrzostwo ligi.

W niedzielę o godz. 12.15 walczyć 
będą zespoły AZS i Makabi krakow­
skiej, a  w poniedziałek o godz. 12.15 
grają drużyny AZS i Cracorii.

Mecze ligowe poprzedzone będą 
spotkaniami w piłce wodnej o mi- 
'irzostwo warszawskiej klasy A.
PETER FICK ZWYCIĘŻYŁ W 

BERLINIE. We środę wieczorem od­
były się w Berlinie zawody pływac­
kie z udziałem słynnego zawodnika 
amerykańskiego, Peter Ficka.

biegu na 100 mtr. stylem dowol 
zwyciężył Kek w czasie 59,6s„ 

przed berlińczykiem Weise —
• :04,l sek.

P itka nożna
SKŁAD KRAKOWA NA MECZ 

Z BERLINEM. Kapitan związkowy 
Krakowskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił nastę­
pujący skład Krakowa: bramkarz — 
Radwański (Cracorwł. obrona — 

(Garoarnia) i  Doniec (Crac.),
. s — Haliszka, Wilczkiewicz i 
Lesiak (wszyscy z Garbami), napad 
— Riesner (Garb.), Zieliński (Crac.) 
Woźniak (Garb.), Pazurek I (Garb), 
’ Kisieliński (Crac.).

Sport w  Ros|i
S o w le tk le g

GIGANTYCZNE RAIDY. W Azji 
środkowej, w mieście Aschabadzie, 
nastąpił start 28 zawodników do rai- 
du konnego Aschabad . Moskwa. Dy­
stans tego raidu wynosi przeszło 3600 
kim.

W LENINGRADZIE odbył się 
start 60 oficerów i uczniów szkól 
wojskowych do biegu kolarskiego na 
trasie Leningrad .  Moskwa przez 
Ural i Kaukaz. Dystans tego raidu 
przekracza 12 tys.- kim.
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Zza kulis gospodarki miejskiej w Krośnie
Skazanie defraudanta

P rzeciw ko projektom
ordynacji wyborczej B. B. W. R.

W okresie wyborów do Rady 
Miejskiej w dzielnicy Białobrzegi, 
wielką rolę odegrał p. Jaracz, pra 
wa ręka burmistrza Krosna. Obie­
cywał wyborcom różności nalewo 
i naprawo; werbował biednych, by 
le zdobyć głosy; przyrzekał napra­
wę dróg — i zwyciężył. Wszedł do 
Rady' — potem został wybrany ław 
nikiem. Niedługo jednak piastował 
t» mandaty. Okazało się, że p. aac 
sor, jak sam siebie tytułował, pra­
cował i dla siebie. Poproetu zde- 
iraudował sporo pieniędzy, wpła­
canych przez obywateli na poczet 
podatku gruntowego (Izba Skarbo 
wa), oraz podatku drogowego (Wy 
dział Powiatowy). Zbierając ciężko 
zapracowany grosz obywateli bia- 
łobrzeskich,-zabierał go do włas­
nej kiesy. Odnośne urzędy upomi­
nały się o zapłatę — wówczas szv 
(Ho wyiazło z worka.

P. Jaracz został zawieszony, a 
ostatnio stanął przed Sądem Okrę 
gowym w Jaśle. Skazano go na 
zwrot pobranych nieprawnie pie­
niędzy podatkowych, na 8 miesię­
cy aresztu (z zawieszeniem na 5 
lat), oraz na pozbawienie praw 
obywatelskich na 5 lat. Rola jegj 
w Krośnie jest skończona.

Zdaje się, że jego protektor bur 
mistrz, p. Krukierek, skończy rów 
nież rychło swoją karjerę. Nasku- 
tek nadużyć, wykrytych ostatnio 
w Magistracie, został on zaw' 
ny w urzędowaniu za niedbalstwo 
służbowe, przyczem proikuratorj; 
prowadzi dochodzenia i  przeciwko 
niemu. W Krośnie było zadużo po­
lityki, za mało realnej pracy.

Opinja publiczna śledzi z wie,'- 
kiem zainteresowaniem obecne wy 
padki, dotychczas wszystkich tero- 
ryzowano i trudno było zło usu­
nąć. Trzeba było wyciągnąć wszy­
stko na forum publiczne.

Wstrzymujemy się narazie 
szczególnieniem zarzutów, st; 
nych p. Krukierkowi, do e 
ukojczenia śledztwa, niemniej czy 
ny te kwaliSikują pana burmć

Czwarty tydzień 
Strajku robotników budowlanych 
w D ębicy

.We wtorek, 4 b. m. odbyła się. 
w Dębicy, pod przewodnictwem 
inspektora pracy 40 Obwodu 
konferencja, która nie dała żadne 
go rezultatu.

Przedsiębiorcy budowlani wyra 
zili ostatecznie zgodę na zawar­
cie umowy zbiorowej na okres 
sześciu (!!!) tygodni, przyczem 
proponowali następujące place: 
murarz I ki. 75 gr., II ki. 50 gr., 
pomoc starsza 25 gr., młodsza 20 
gr. Cieśli wogóle pominęli, twier 
dząc, że cieśli w Dębicy niema.

Oczywista rzecz, że tak bezczel 
ne propozycje nie mogą nawet 
stanowić podstawy do dyskusji. 
Robotnicy uchwalili jednomyślnie 
prowadzić walkę strajkową dalej.

Do majątku hr. Raczyńskiego w 
Zawadzie pod Dębicą sprowadzo 
no autobusem kilku łamistrajków 
z Góry Ropczyckiej, pod eskortą 
policji. Gdy do Zawady udała się 
delegacja strajkujących, by powta

Robotnicy budowlani w Dębicy 
przed sądem

(Korespondencja własna).
W dniu 1 b. m. odbyła się przed 

Sądem grodzkim w Dębicy roz­
prawa kama przeciw tow. Drze­
wieckiemu Maijanowi i Wójciko­
wi Władysławowi, którzy od 22 
maja pozostawali w areszoie, oraz 
8 innym towarzyszom, oskarżonym 
o to, że w czasie strajku robotni­
ków budowlanych, zmuszali łami­
strajków do zaniechania pracy.

Sąd przesłuchał 11 świadków o- 
i 3 świadków obrony.

(Kor. własna)
Gospodarka gminna nie może 

być żerowiskiem dla różnych kar 
jerowiczów. Albo prowadzić młyn 

prowadzić Zdrój w Żegiesto- 
s — albo pełnić obowiązki bur- 
jtrza. Potem się plącze roboty

Metody kapitalistycznych organizatorów pracy 
Garść faktów z Gnaszyńskiej Manufaktury

(Korespondencja własna).
Pięć kilometrów od Częetocho- 
y znajduje się fabryka wyrobów 

jutowych i lnianych „Gnaszyńska 
Manufaktura" w Gnaszynie. Jed­
nym z dyrektorów tej fabryki i 
współwłaścicielem jest p. Marko­
wicz, a cała rodzina i wszyscy kre-

_ _>. Markowiczów zajmują 
tej fabryce stanowiska wicedyrek­
torów, kierowników, inżynierów 
i t  p. Ile każdy z tych panów bie- 
rze pensji, to już jest tajemnicą na­
wet dia personelu urzędniczego, 
wiedzą o tern tylko wtajemniczeni. 
Natomiast robotnicy słyszą — i to 
przy każdej okazji — że fabryka

zysku, a tyHco straty, a 
choć dowody temu przeczą, gdyż

budowuje się stale j powiększa, pa­
nowie ci wmawianemi w robotni­
ków stratami pokrywają najbar­
dziej wyrafinowany i obłudny wy- 
zysk pracy robotniczej.

Za specjalistę od „organizacji 
pracy" i wszelkifego rodzaju pomy­
słów, skierowanych przeciwko ro­
botnikom, uchodzi w tej fabryce p. 
inż, Goldman. Inżynier Goldman, 
jako inżynier, nie dał się poznać 
robotnikom, natomiast wyspecjali­
zowany jest w stosowaniu 
względnego wyzysku.

Umowa zbiorowa istnieje t 
bryce, ale chodzi widocznie tylko 
o to, aby zaimponować rzekomo 
uregułowanemi stosunkami w fa­
bryce osobom obcym, a przede- 
wszystkiem — przedstawicielom 
różnych państwowych instytucyj, 
od których fabryka dość często o-

wyrabia-

domić łamistrajków, do jakiej 
ii się ich używa — rządca Gondok 
nazwał delegację psami!

Następnego dnia przybyia poli 
cja, by spędzać żony strajkują­
cych, które spokojnie obserwowa 
ły łamistrajków. Stefanję Cichonlo 
wą zepchnął posterunkowy Mar- 
czek i drugi jeszcze policjant, 
muru na kamienie i ciągnął, ją 
ręce po cegłach. Kobieta ta Jest 
w ciąży i naskutek doznanych ob 
rażeń zemdlała. Gdy robotnicy 
przybiegli ratować Cichoniową, 
policjanci przystawili Kalicie Sta­
nisławowi i żmudzińskiemu Józe­
fowi bagnety do piersi, a posie- 
unkowy Marczek, woiat, że im 
.bebechy wypuści".

Łamistrajki pracują po 10 go­
dzin dziennie, ale tego policja nte

Jak diugo władze zamierzają 
tolerować niewolnicze stosunki 
dębickie?

poozem wyda! wyrok, 
jący wszystkich oskarżonych od 
wszystkich zarzucanych im prze­
stępstw. Osadzonych w aresztach 
natychmiast sąd zwolnił, a ogół 
robotników powitał ich owacyjrjc.

W ten sposób sąd stwierdził, 
jak bezpodstawne były oskarżenia 
policyjne, na mocy których więzie 

> niewinnie trzech towarzyszów! 
Bronił tow. dr. Agatsteir.' z Tar-

magistrackie z robotami . prywat-' 
nemi, a wszystko na koszt puHicr 
ny, Obywatel musi płacić podatki, 
a  od kontroli jest odsunięty, gdyż 
wszystko robi się po dyktatorsku.

Obserwator.

ne artykuły. To już głowa inż. Gold 
mana, aby płacić tak, jak się chce 
— i aby nazywało się. że jest li­
niowa zbiorowa!

P. Goldman nie ma nic przeciw­
ko ustawom ochronnym, ale do 
tych ustaw się nie stosuje. Np. fa­
bryka zatrudnia kilkaset kobiet, a 
więc obowiązaną jest, zgodnie z 
art. 15 piet. 2 Ust. w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet z dnia 
2. VII 1924 T; zaprowadzić urządzę - 

kąpielowe. Ale cóż z tego?
Upływa rok za rokiem, a  kąpieli 
jak niema, ttflc niema. Albo inny 
przykład: Art. 34 Rozp. Prez. 
Rzeczp. o umowie o pracę robot­
ników z dnia ló.III. 1928 r., wyra­

je mówi
fahryce do użytku robotni 

ków cennika plac akordowych. V 
fabryce cennik taki jest, ale w szu 
fladzie u p. Goldmana, a zdarzyło 
się i tak, że gdy na inspekcję fa­
bryki miał przyjechać Oltr. Inspek- 

Pracy wtedy cenniki wywie- 
io, ale natychmiast po odjeździe

Wiadomości* całe« **<>»»■<■
OSZUSTWO HANDLOWE.

Władze łódzkie powiadomione zo­
stały o wielkicm oszustwie handlo­
wani, którego dopuścił się właściciel 
składu manufaktury, Mendel Pereł- 
mutter. Prowadził on od roku hurto­
wy skład manufaktury przy ul. Pio­
trkowskiej 83.

Ostatnio poczynił olbrzymie zamó­
wienia na kilkaset tysięcy złotych, 
przeważnie na kredyt wekslowy 5 o- 
twarty. Następnie zlikwidował poci- 
chu skład, sprzedając towary poniżej 
cen kosztów własnych i ulotnił się.

Zgłoszone dotąd pretensje kilku 
firm sięgają już kwoty 150 tys. zł.

Za zbiegłym Perelmutterem roze­
słano listy gończe. Istnieje przypusz­
czenie, że wyjechał on do Palestyny. 
DZIEWCZYNKA W PAZURACH

NIEDŹWIEDZIA.
Ogród zoologiczny w Krakowie 

stał się terenem przykrego wypad 
ku. 12-letnia uczenica, Włady­
sława Polańska z Rajska koło Swo 
szowic zbliżyła się nieostrożnie do 
Watki i niedźwiedź łapą uch’

biodro. Na krzyk ofiary 
biegli funkcjonariusze zwierzyńca

silrjym. strumieniem wody z hy­
drantu zmusili zwierzę do wypusz 
czenia z łapy dziewczynki.

Pogotowie ratunkowe przewio­
zło uczenicę do szpitala św. Ła­
zarza, gdzie dyżurny lekarz zeszył 
ranę dartą ua udzie. Stan zdrowia 
rannej jest dobry.
WYROK ŚMIERCI W POZNANIU

Sąd apelacyjny w Poznaniu o- 
gtosił wyrok w sprawie bandy­
ty Marjana Wyrębka, oskar­
żonego o morderstwo, popełnione 

•igilję Bożego Narodzenia ub.
: osobie posterunkowego Szat­

kowskiego.
Sąd okręgowy w Poznaniu ska­

zał Wyrębka na śmierć przez po­
wieszenie, sąd apelacyjny obecnie 
ten wyrok zatwierdzi.

ŚMIERĆ W KANCELARJI 
WIĘZIENIA.

Niezwykły wypadek zdarzył się 
w więzieniu w Płocku. Do wię­
zienia przybył dla odsiedzenia 
kary pięciu miesięcy niejaki 
Mossakowski, administrator mająt 
ku pod Staroźrebami. Kiedy Mos­
sakowski wszedł do kancelarji 
więzienia, aby złożyć swe papiery 
i otrzymać przydział do celi, padł 
nagle na ziemię i mimo nafychmia 
stowej pomocy lekarskiej, życie 
zakończył. Jak później stwierdzo­
no, śmierć nastąpiła wskutek ata­
ku sercowego.

Wypadek ten wywolai przygnę­
biające wrażenie.
WIOSKA PRZESTAŁA ISTNIEĆ.

Wioska Kowalskie Biota (po-
wiat Tucholski) na Pomorzu zo- strzów. Kelnerzy domagają si

Wiece
w pow. Chrzanowskim

Na wezwanie P. P. S. robotni­
cy, chłopi i pracownicy stanęli 
masowo do akcji protestacyjnej 
przeciwko faszystowskim projek­
tom ordynacji wyborczej do Sej-

Inspektora zostały one sprzątnięte. 
Do wiadomości robotników cenni­
ka w fabryce niema.

Dużą winę za taki stan w fabry­
ce ponosi Inspekcja Pracy, która 
przez pałce patrzy na tych panów, 
ale samowola dyrekcji była zbyt 
już jaskrawa, więc w oetatnich cza­
sach Łisp. Pracy w niedługich od­
stępach ukarała grzywną p. Gold­
mana za brak urządzeń i t  p.; o- 
becnie również p'. Goldmana uka­
rano grzywna za niestoeowanie cen 
nika.

Grzywny widocznie niczego nie 
nauczą p. Goldmana; umie on w 
podstępny sposób ściągnąć je aobie 
z robotników przez obniżkę zarob­
ków. Na tego rodzaju ludzi musi 
się znaleźć mocniejszy argument, a- 
by pohamować ich w ekeperymen. 
towaniu na egzystencji i cierpliwo­
ści robotniczej.

Tolerowanie przez władze bez­
prawia w  fabrykach daje prędzej, 
czy później, smutne następstwa.

15.
Pogorzelcy nie mogą odbudo­

wać wioski i władze leśne mają 
przejąć grunty.

DOLA ROBOTNIKA.
W jednym z młynów w Nakle 

robotnik ,44-letni Walenty Mięła, 
ojciec dwojga małych dzieci, pra­
gnąc nałożyć pas transmisyjny, 
został schwycony przez koło.

Nim zdołano zatrzymać maszy- 
nieszczęśliwy robotnik został 

py, które maszyna porozrzucała

PRZEMYCANE TOWARY W 
BOŻNICY.

Straż graniczna we Lwowie zna 
lazła w bóżnicy przy ui. Szpital- 

r. 17 pod kupą cebuli paku­
nek sporych rozmiarów, owinięty 
w worek, w którym ukryte były 
10 kg. sacharyny, przemyconej- z 
Niemiec oraz 2 kg. kamieni do

niemieckiego pochodzenia!
W związku z tern aresztowano 

zamieszkałego przy bóżnicy urzę­
dnika Józefa Bloka, jego żonę, «-

z niejaką Bronię Katzową. 
NAPAD RABUNKOWY.

W Kniażycu (pow. Przemyśl) 
bandyci napadli na dom Anny Wi 
tek i zabrali 60 zł.

Opuszczając dom jeden z bandy 
w strzelił z rewolweru do siedzą 
j  na łóżku Anny Witek. Kula 

ugodziła ją w pierś, powodując 
natychmiastową śmierć. Po doko­
naniu zabójstwa sprawcy zbiegit. 

POTWORNE MORDERSTWO. 
W miejscowości Sieice zginęła 

przed paru dniami gospodyni Ma- 
rja Bajdak.

Poszukiwania doprowadziły do 
znalezienia trupa w iesie w rowie 
strzeleckim, pozostałym jeszcze 

czasów wojny światowej, w
anie zupełnego rozkładu.
Głowa denatki przykryta była 

chustką. Na podstawie śladów, — 
znalezionych na trupie, stwierdzo­
no, że denatka stoczyła walkę ze 
zbrodniarzem.

śledztwo w toku.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA.

We wsi Łukaniec pod Bydgosz 
czą 3 i pół letni synek rolnika, 
Józio Karkasz, wszedł na wóz I 
czął szarpać lejce.

Konie poniosły i nim ojciec zdo 
łat rzucić się na ratunek, było za- 
późno.

Dziecko spadło z wozu wprost 
pod kota, ponosząc śmierć.
STRAJK KELNERÓW W WILNIE

Z dniem 5 czerwca rozpoczął się
Wilnie strajk kelnerów i kuchmi-

Senatu. Na licznych zebra­
niach i wiecach dali wyraz »we- 

u oburzeniu wobec zamachu 
i powszechne prawo wyborcze. 
Olbrzymie imponujące wiece od 

były się: w Trzebini, pod przewo­
dnictwem tow. Polaczka, refero­
wali ttow. Przybyś i Stan. Bocian;

Jaworznie, pod przewodn. tow. 
Szopy, referował tow. Cynarkie-

W Szczakowie starostwo zaka­
zało odbycia wiecu.

Odbyły się zabrania członków 
parfji i Związków Zawodowych 

Chrzanowie, Myślachowicach,
Luszowkach, Fiokach, Lgocie i 
Miękinie.

Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalono jednomyślnie protesty 
przeciwko projektowi ordynacji 
wyborczej B.B.W.R.

W akcji protestacyjnej, poza ro 
botnikami, masowo brali udział 
chłopi, a także pracownicy umy-

Zgromadzenie
w Oświęcimiu

Na wezwanie Parfji liczne rze­
sze robotników i chłopów z oko­
licznych wsi zapełniły w niedzie­
lę dnia 2 czerwca dużą salę p. 
Wysoglądowej w Oświęcimiu.

Wiec zagaił tow. Nosal, oma­
wiając w ogólnych zarysach jak 
B.B. przedstawię sobie ordynację, 
na podstawie której społeczeństwo 
będzie „wybierało" posłów do pią 
tego Sejmu.

Główny referat wygłosił tow. 
W. Matula z Krakowa.

10% doliczane do rachunków 
usługę szły dia kelnerów, oraz, by 
7-y dzień pracy oddawany był be: 
robotnym.

ZA POMOC ZBIEGOWI.
Z r. ub. z więzienia w Wodzisła 
(pow. rybnicki) uciekł niejaki 

r Glinka. Po dłuższych poszu­
kiwaniach zdołano zbiega jednak 
wreszcie ująć, leoz już nie w ubio- 

więzletmym, tylko w eleganc-
kiem, cywilnem ubraniu.

czasie dochodzeń stwierdzo- 
e zbiegowi udzielił swego cza­

su pomocy niejaki Franciszek Tor­
ba z Jodłownika. Sąd skazał obec ■ 
nie T. ha 3 miesiące aresztu.

Z Rady Miejskiej
w  Częstochowie
W nioski nag łe P.P.S.

(Korespondencja własna) 
dniu. 27 b. m. odbyło się pier 
normalne posiedzenie Rady 

Miejskiej, pod przewodnictwem 
tymczasowego prezydenta.

Na posiedzeniu tern klub rad­
nych P. P. S. •— złożył ideową de­
klarację, której odczytaniu prze­
ciwstawi! się p. Mackiewicz — ja­
ko tymczasowy prezydent. Dekla­
racja została przez tow. Al. Dą­
browskiego odczytana (podamy ją 

streszczeniu w jednym z naj­
bliższych numerów).

Na temże posiedzeniu klub nasz

mianowicie:

OSTATNIE
S Ł O W O
TECHNIK I

M A S O W Y  
ZAKUP SKÓRY 
DUŻY OBRÓT 
MAŁY ZYSK

MĘSKIE ZELÓWKI Z ł. 2.25
OBCASY 
DAMSKIE ZEL. 
OBCASY FRANC. 
Zelówki szyte

Z ł. 1.22 
Z ł. 1.22 
Z ł. 0.52

iO gr. drożej 
poczekaniu za 

dopłatą 10 proc. 
Bezpłatny odbiór i dostawa 

obuwia do domu.
Zakł. Mechan. Reper. Obuwia 

„R A  P I  D" 
KRAK-PRZEDM. 27. Tel. 516-46

Czas odnowić prenumeratę
na miesiąc czerwiec

Mówca scharakteryzował nową 
Konstytucję, a następnie omówił 
szczegółowo znany z prasy pro­
jekt ordynacji wyborczej B.B.

Wywodom tow. Matuli towa­
rzyszyły wybuchy oburzenia ca­
łej sali pod adresem „sanacji".

Następnie zabrał ponownie głos 
b. poseł tow. Nosal i uzupełni! in­
teresujące wywody przedmówcy. 
Tow. Pabian przypomniał walki 
klasy robotniczej z lat 1905 — 7 
o powszechne prawo wyborcze do 
parlamentu austrjackiego. Klasa 
robotnicza słusznie oceniła war­
tość wolnej trybuny dla swych 
przedstawicieli, w walce wytrwa-

i zwyciężyła.
Na zakończenie przemówił tow. 

Nyderek, apelując do zebranych, 
aby dalej uświadamiali tych, któ­
rzy przybyć nie mogli.

Przedłożona rezolucja, protestu 
iąca przeciw faszyzmowi i ordy­
nacji wyborczej B.B., została je­
dnomyślnie i entuzjastycznie u- 
chwaiona.

Okrzykiem na cześć Polskiej 
Parfji Socjalistycznej i odśpiewa- 

Czerwonego Sztandaru za­
kończyło się imponujące zgroma-

W Wieliczce
Wiec protestacyjny przeciw pro 

jektowi ordynacji wyborczej za­
gaił tow. Holcer; przewodniczyli 
tow. Jedynak i Kasprzycki, sekre­
tarzował tow. Ciuba, referował 
tow. Z. Gross.

W dyskusji zabierali głos ttow.: 
Jagła i Jedynak. Sprawy miejsco­
we referowali obyw. Okoński i 
Kasprzycki; sala była przepelnio-

Uchwalono rezolucję przeciw 
„sanacyjnemu" projektowi ordy­
nacji wyborczej.

1) w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych, przyjmowania do 
pracy bez przywilejów, pracy, 
przez 6 dni w tygodniu, podnie­
sienia płacy na 50 gr. za godzi­
nę (obecnie 32 i pól gr. — przy 
3-ch dniach tygodniowo, a 4-ty 
odrobek za.żywność).

2) w sprawie obwałowania 
rzeki Warty i Kucelinki, oraz 
regulacji tych rzek, jak rów­
nież ich odczyszczenia, i pobudo­
wania mostów.

3) w sprawie niewłaściwego 
wymiaru podatku od lokali przez 
Magistrat w latach 1928 — 1930 
na terenie Rakowa s i innych

nych do miasta.

5) w sprawie obniżenia opłat 
za karty rowerowe i numerki do 
zł. 1 dla robotników, a dla bez­
robotnych — wydawania ich bez

W dyskusji nad uzasadnieniem 
wniosków i ich popieraniem za­
bierali głos ttow. J. Kaźmierczak, 
Al. Dąbrowski, J. Gronkiewicz, J. 
Maciąg, H. Janota i Kubisiewicz.

Należy zaznaczyć, że i tuaj p. 
Mackiewicz pokazał swoją komi- 
sarską władzę i kwalifikował na­
sze wnioski, dzieląc je na „nada­
jące się" pod glosowanie i „nie- 
nadające się".
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
O brady R a d y  M iejskiej
(Dalszy ciąg sprawozdania)

Gorącą dyskusję wywołał wnio­
sek zarządu miasta w sprawie 
skreślenia etatu trzeciego wicepre 
zydenta miasta, referowany przez 
b. ministra, rektora Kumanieckie- 
go.

Odbyt się. generalny porachu­
nek radnych żydowskich zeswoi- 
im.i_sojuszhikami z BB.

imieniem sjonistów dr. Schwarz 
band zwróci! się z apelem do B. 
B., aby nie glosował za wnios­
kiem Magistratu. Wniosek ten — 
oświadczył — jest ciosem dla lud­
ności żydowskiej, którą pozbawia 
reprezentacji w zarządzie miasta. 
Klub BB. kieruje się w swej decy­
zji .względami antysemickimi.

Walne Zgromadzenie
robotniczych, Spółdzielni z ogran. 
odpowiedz, w Krakowie, ul. Smocza 
10, odbędzie się w niedzielę dnia 23 
czerwca. 1935. o godz. 11 przed po­
łudniem, a w braku kompletu o godz. 
12 przed.'połud. w'sali przy ul. Bo­
cheńskiej 7 z następującym porząd-

1) aZtwiwdzenie bilansu i spra- 

ku, oraz udzielenie abcolutorjun
” .2)Ĉ Budżet na rok 1935.

Wstęp. mają wyłącznie członkowie 

Zamknięcie rachunkowe i spr
zdanie oraz regulamin obrad — .... .
dują się do wglądu w biurze Spół­
dzielni przy ul. Smoczej 10 I p. c ' 
godz. 10—12 przed południem.

RADA NADZORCZA.

W tym samym duchu przema­
wiali radni żydowscy: Freund i 
Stempel.

Ciętą odprawę sjonistom i agu- 
dowcom dat tów. Schreiber.

Następnie tow. Szumski imie­
niem PPS. uzasadniał pozytywne 
stanowisko klubu wobec wniosku 
zarządu miasta.

Nje kierujemy się względam; 
nienawiści rasowej, czy wyznano 
wej, lecz tylko względami rzeczo- 
wemi. Od początku kadencji Rady 
Miejskiej byliśmy przeciwnikami 
trzeciej wiceprezydentury — i 
stanowisko nasze w tej sprawie 
nie uległo zmianie.

Radny miejski Kuśnierz (Ch. D.) 
wyśiąpil z gwaitownem przemó­
wieniem antysemickiem i złoży! 
odpowiednią deklarację.

Radny Zimmerman popari wy­
wody innych radnych żydowskich 
zarzucając BB. antysemityzm.

Tow. dr. Drobner w dowcipnem 
pelnem ironji, przemówieniu, za­
rzucił burżuazyjnym radnym ży­
dowskim tchórzostwo i brak god-

Imieniem BB. przemówi! dr. Ra 
dzyński,.. który właściwie nićzem 
nie uzasadnił decyzji swego klu­
bu.
'  Za wnioskiem Zarządu miasta 
głosowała cala Rada, z wyjątkiem 
radnych żydowskich, którzy po «- 
chwale demonstracyjnie opuścili 
obrady.

W tem miejscu p. prezydent 
Kaplicki polecił odczytać deklara­
cję 35 radnych BB., skierowaną 
przeciw klubowi PPS. z. powodu 
rzekomej demonstracji wobec ża­
łobnego posiedzenia po śmierci 
Marsz. Piłsudskiego.

Tow. Drobner z miejsca zapro­
testował przeciwko tego rodzayi 
metodom i sposobowi prowadze­
nia obrad przez p. Kaplickiego.— 
Na ławach socjalistycznych pow­
stała wrzawa.

Prezydent nie udzieli) giosu tow. 
Przybysiowi w sprawie oświad­
czenia i prędko opuścił salę wraz 
z większością „sanacyjną". Upie­
kli bebecy przed odpowiedzią.

Na początku posiedzenia tajne­
go, którego przedmiotem byia 
sprawa emerytury, prez. Kaplic­
kiego, tow. Przybyś zabrał glos 
w sprawie poprzedniego .incyden 
tu i oświadczył, że klub PPS. nie 
ma zaufania do p. Kaplickiego — 
jest przeciwny wnioskowi o przy 
znanie emerytury i na znak pro­
testu opuszcza posiedzenie.

Po tem oświadczeniu radni so­
cjalistyczni opuścili salę obrad.

Zostali sami „sanatorzy". Wśród 
swoich gładko poszła ' emerytura 
dla p. Kaplickiego.

Sprawa deklaracji BB. i w zwlą 
zku z nią Zachowanie się prezy­
denta miasta znajdzie echo na naj 
bliższem posiedzeniu Rady. Miej­
skiej.

J eszcze
w sprawie trzeciej wiceprezydentury miasta

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO:
Sobota, 8 czerwca, „Klub kawale­

rów".
Niedziela, 9 czerwca, po poi. „Ma­

dame Dubarry". wiecz. „Klub kawa-

TEATR BAGATELA: , Rew.ia 
„Bagatela zaprasza" i film „Twe u. 
sta kłamią".

OPERETKA WARSZAWSKA 
W KRAKOWIE

Jak już donosiliśmy, przyjeżdża do 
Krakowa tylko na dwa występy gło­
śny zespól warszawskiej operetki, 
który wystawi najlepszą i najwesel­
szą operetkę Lehara „Kraina Uśmie­
chu'1.' Operetka ta ukaże się w pre- 
mjerowej obsadzie z J. Fontanówną, 
K. Czarneckim i M. Kisielewską, w 
głównych rolach, po wielkich sukce­
sach w Warszawie i Poznaniu, w któ 
ryćh‘ to miastach ilość przedstawień 
doszła do 100.

Przedstawienia odbędą się w nie­
dzielę i poniedziałek o godzinie 9-ej 
wieczorem w teatrze „Bagatela". 
Bilety w przedsprzedaży już do na­
bycia, przy kasie teatru. 

Kinoteatry
KINO APOLLO: „świat idzie na-

ATLANTIC: „Dom Rotschildów" 
i „Nowoczeny Robinson Kruzoe".

ADRIA: „Kwiaciarka z Prąteru" 
„Flip i Fląp".

KINO MUZEUM wyświetla w so­
botę i niedziele dwa filmy n. t. 
„Królową szybkości" i „Ną tropie 
złoczyńcy" 'Ken Maynard);

PROMIEŃ: Pogrzeb Marszalka 
PPcudśJńęgo.

ŚWIT. ,.Fi;P i Flap jako syno-

SZTUKA: „Złodziej serc".
TTĆTEOHA: „Poszukiwaczki złota".
WANDA: ..Wiedeńskie noce".

W związku ze sprawą skreśien/a 
etatu trzeciego wiceprezydenta rad 
ni żydowscy wystąpili z klubu ra ­
dzieckiego BB. Ostatecznie „sana­
cja" „wykiwała" dotychczasowych 
sojuszników. Już są im niepotrzeb 
ni. Jakkolwiek „sanatorzy" w mo- 
tywach swojej decyzji zastrzegli 
się przeciw zarzutowi antysemity­
zmu, to jednak niewątpliwie te 
właśnie względy były decydujące 
dla „sanacji", co podkreślono w dys

Prasa „sanacyjna" („Czas") usi­
łuje ułagodzić radnych żydowskich, 
wskazując m. in. na to że w Zarżą 
dzie miasta ludność żydowska ma 
swojego przedstawiciela w osobie 
ławnika tow. dr. Pelzlinga. Jest 
to zupełnie niepoważne, albowiem 
tow. Pelzling wchodzi do Zarządu 
miasta jako reprezentant klasy ro ■ 
botniczej, a nie jako zastępca ja­
kichś specjalnych interesów, żydów 
skich.

W Zarządzie zastępuje on inlę 
resy mas robotniczych bez wzglę­
du na narodowość i wyznanie. Wie 
dzą chyba dobrze o tem „sanato­
rzy", pocóż więc pisać koszałki o- 
pałki o przedstawicielu ludności 
żydowskiej w Zarządzie miasta?

Jeszcze raz zaznaczamy, że ża­
den z naszych towarzyszy w P a­
dzie miejskiej i w Zarządzie miasta 

zji — ani polskiej, ani żydowskiej

KINO MUZEUM DLA T.U.R.
W ciągu Zielonych ■ świąt kino 

..Muzeum". ul Smoleńska 9. wy­
świetla najweselszy film p. t.

CZIBI
Komedją pełna humoru z Fran­

ciszką Gaąl w głównej roli.
Ponadto doskonała komedja, o- 

rąz tygodnik dźwiękowy.
Dla T.U.R. film ten grany bę­

dzie w poniedziałek 10 b. ni. o

Z m i a s t a
Z MUZEUM NARODOWEGO

Sale Muzeum Narodowego w Su­
kiennicach od kilku dni przepełniają 
codziennie tłumy wycieczek z całego

Dyrekcja Muzeum Narodowego, 
chcąc tym, które śpieszą w godzi­
nach porannych do krypty Wawel­
skiej i na Sowiniec, umożliwoć zwie­
dzenie Muzeum w porze późniejszej 
— przedłuża godziny zwiedzania Ga 
lerji w Sukiennicach. Od dnia 7 czer­
wca b. r. (t, j. piątku) otwartą bę­
dzie aż do odwołania Galerja w Su­
kiennicach dla publiczności bez prze, 
rwy w godzinach 10 — 17. Grupom 
wycieczkowym udziela się wydatnych 
zniżek.

NAMIĘTNI PALACZE
Aresztowano Sieprawskiego Jana,

bańskiego Marjana. zam. przy ul. 
Wita Stwosza L.< 20—■ za kradzież 
sklepową, dokonaną w dniu 5 czer­
wca b. r. między godz. 0 — 2 na

al. Krasińskiego L. 1. skąd skradli 
tytoń, wartości 200 zł. Tytoń w ca­
łości odebrano i zwrócono pokrzyw-

OKNA ZAMYKAĆ NA NOC
Falłek Samuel, adwokat, zam. w 

Krakowie przy ul. św. Sebastjana 12 
zgłosił organom P. P„ że dwóch nie­
znanych sprawców weszło do jego 
pokoju przez otwarte okno i ski-adło 
złoty zegarek ze złotym łańcusz­
kiem, wartości 400 zł., oraz gotówkę 
z portmonetką w kwocie 32 zł.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO
Dnia 5 czerwca b. r., o godz. 14-ej, 

zostało wezwane Pog. Rat. na ul. 
Starowiślną do Neucbofa Izaaka, lat 
60. zam. w Chrzanowie przy ul. Ko- 
ścieleckiej L. 16, który na ul. Staro-

rzucil się pod nadjeżdżający tram­
waj lia linji Nr. 3. Zabrano go do 
szpitala.

Według orzeczenia lekarza szpi-

iewego obojczyka i ogólnej kontuzji 

wał dokonać z powodu choroby gruż-

SPRYTNY HANDLOWIEC
Aresztowano Komera Mozesa, han 

dlowęą, przedstawiciela włoskiej fa­
bryki makaronu firmy „Baudo Ber- 
nanini" w Krakowie przy ul. Ło-

Kochanowskiego I,. 31, za przywła­

szczenie sobie kwoty 6.000 zł. na 
szkodę wymienionej firmy. .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
ROBOTNIKA

Dnia 5 czerwca b. r. o godzi 15.30 
wezwano Pogotowie Ratunkowe do- 
Obryszka Józefa, lat 26, robotnika, 
zam, przy Alei 3 Maja L. 17, który 
w czasie pracy na nowej budowie 
przy ul. Dojazdowej L. 8, podczas 
podawania paki na II p. doznał zgnie 
cenią dwóch palców prawej ręki. Le­
karz Pogotowia po udzieleniu pomo­
cy, przewiózł Obryszka na Oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.
CHCIAŁ SOBIE WYPRASOWAĆ 

UBRANIE
Aresztowano Hrebdę Franciszka, 

zam. w Bogucicach Nr. 32 pow. Kra­
ków, za kradzież żelazka do praso­
wania. na szkodę nieustalonego wła­
ściciela.

WYPRAWA PO JEDWAB

trzej nieznani sprawcy włamali się 
od podwórza do sklepu Ritterman 
Anny przy ul. Kalwaryjskiej L. 12, 
skąd skradli galanterję i jedwabie, 
na ogólną szkodę — według zapoda­
nia poszkodowanej — 1.500 zł. — 
Sprawcy w czasie pościgu porzucili 
część skradzionego łupu, sami zaś 
zbiegli w kierunku Borku Falęckie- 
go.

Dyżury aptek
Sobota, 8 czerwca, w Krakowie: 

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 42
„ pod Eskulapem, ul. Gertru­

dy 1
„ pod Matką Boską, ul. Kro­

woderska 74
„ w Dębnikach, ul. Konopnic­

kiej 3
„ pod Złotym Orłem, uL Kra-

w Podgórzu:
Apteka pod Opatrznością, ul. Bro­

dzińskiego 1.

Dyżury lekarskie
Dnia 8 czerwca —  noc:

1. Dr. Blasberg Maksymilian, Sta­
rowiślna 18, tel. 104-57

2. Dr. Drohocki Zenon, Dunajew­
skiego 3, tel. 188-80

3. Dr. Grabscheid Ludwik, Mikołaj­
ska 32, tel. 116-83

4. Dr. Stanowski Józef, Łobzowska
L. 45, tel. 174-42.

Echa burzliwych zajsc
w synagodze chorzowskiej

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A

Przed Sądem Grodzkim w Cho­
rzowie toczyła się rozprawa kar­
na o .'zajścia w dniu 14 październi­
ka 1933 r. na terenie synagog: ży­
dowskiej. Niektórzy Żydzi, j(żąda­
li od kierownictwa gminy izraellc- 
kiej, odprawiania nabożeństw w 
języku polskim. Żądanie swoje u- 
zaśadr.iali oni tem, iż w ostatn:ch 
latach do Chorzowa sprowadziło 
się dużo rodzin żydowskich, przy­
znających się do narodowość pol­
skiej, W rezultacie Żydom - Pola­
kom odstąpiono małą bóżnicę, znaj 
dującą. się przy ul. Kazimierza.

Przeciwnicy nabożeństw w języ­
ku polskim prowokowali iednak 
ciągłe awantury.

W dniu 14 października 1733 r. 
w czasie odprawiania ' modłów w 
synagodze polskiej przez kantora 
Izaka Norycha, znajdujący rię w 
synagodze bracia Chaim i Dawid

Radjo Śląskie
Sobota, 8 czerwca 

' 6.30 Audycja poranna. 12.05 Kon­
cert 1 popularny. 12.50 i Chwilka dla 
kobiet. 12.56 Dziennik południowy. 
13.05 J. Brahms: Sekstet b-dur op. 
18. 13.60 Nasz handel morski. 14.45 
Najnowsze nagrania — płyty. 15.30 
Recytacje prozy. 15.45 Koncert. 16.30 

•Skrzynka techniczna. 16.45 Chór mę­
ski „Echa". 17.00 Brasław — felie­
ton. 17.10 Koncert. 17.50 Walka z 
rdzą — pogadanka przyroda. 18.30 
Skrzynka dla dzieci. 18.45 Krótki 
koncert orkiestr symfonicznych.

Platki.ewiczowie, oraz Judka i Pin- 
kus Klajmanowie, sprzeciwili się 
odprawianiu modlitw przez Nory­
cha, wzywając go do opuszszenia 
bóżnicy. Ponieważ Norych na to 
nie reagował, niezadowoleni pobi­
li go dotkliwie. Na miejsce przybył 
następnie prezes oraz sekretarz 
gminy izraelickiej, którzy również 
zostali poturbowani. Wkońcu zdo­
łano bijatykę zlikwidować.

W sprawie tej władze sądowe 
przeprowadziły dochodzenia, w wy 
r-ikii których pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej braci Chai- 
ma i Dawida Płatkiewiczów oraz 
Pinkusa i Judkę Klajmanów, zam- 
w Chorzowie, oskarżając ich o zło 
śliwę przeszkadzanie w wykony­
waniu aktu religijnego.

Rozprawę odroczono z powodu 
niestawiennictwa świadków.

19.15 Przyrodzone bogactwa Polski. 
19.35 Utwory polskie organowe. 
19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Kon­
cert solistów. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 21.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 21.30 Koncert fortepiano­
wy. 22.15 Na wileńskiej widowni. 
22.30 Teatr Wyobraźni nadaje słu­
chowisko. 23.05 Transmisja z kor­
tów „Legji" w Warszawie fragmen­
tów meczu tenisowego o Puhar Da- 
visa — Polska — Afryka Południo­
wa. 23.25 Mała orkiestra P. R.

Ruch robotniczy
ZEBRANIA INWALIDÓW. 

Dnia 3 czerwca r. b. 
Bykowina: o godz. 3-ej u Bla- 

zinv. Ref. tow. Marek.
BACZNOŚĆ W. HAJDUKI!

W’ Sobotę, dnia 8 b. m. odbędzie 
się o godz. 5-tej popoł.'zebranie kar 
telu klasowych zw. zaw. w świetlicy 
przy ul. 16 Lipca 11. Obecność wszy­
stkich konieczna. żarsęd Kartelu. 

BACZNOŚĆ ZARZĄDY C. Z. G.
W PSZOWIE I OKOLICY 

Dnia 10 czerwca w 2-gie święto 
(Zielonych Świąt) odbędzie ćę 
konferencja Zarządów oddziałów 
CZG. w Pszowie o godzinie 1 i-tej 
w lokalu p. Berczyka: Zarządy od 
działów powinne się stawić 
Pszów - Wieś — Pszów - Doły, 
Krzyszkowćce, Olza i Cżyżowice. 
Porządek dzienny będzie ogłosz' 
ny u a . konferencji. Referent tow. 
Prandzioch.

LESZCZYNY. Zebranie członków 
PPS. filji Kamień, Książnice i Lesz 
czyny odbędzie się w dniu 10 czerw 
ca o godz. 15-tej u p. Dyki w Rzę­
dówce. Ref. tow. Motyka.

Wybuch petardy
14-letr.i Jan Michalik, zam. przy 

ul. Kościelnej w Katowicach, ma­
nipulował w mieszkaniu w nieobec 
ności rodziców, znalezioną na polu 
petardą. .

W czasie tej niebezpiecznej za­
bawy nastąpił r.agle bardzo gwał­
towny wybuch, wskutek czego M. 
doznał ciężkich poparzeń na ca-

Cbłopca odstawiono z ciężki­
mi ranami do szpitala. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeń-

Trup na dachu
W Sosnowcu zdarzył się niezwy­

kły wypadek śmierci.
Zatrudnieni przy reperacji dachu 

przy ul. Jasnej robotnicy zauwa­
żyli w piwnej chwili, że kolega 
ich, Mikołaj Skorupa, pozóstaje od 
pewnego czasu schylony, bez żad­
nego ruchu.

Kiedy jeden z nich dotknął Sko­
rupę, ten przewrócił się, upadając 
bezwładnie. Blacharz stwierdz.ł z 
przerażeniem, że kolega jego nie 
żyje.

Sprowadzony lekarz stwierdził, 
iż śmierć nastąpiła skutkiem para-

Wielkie dzieło historyczne pod

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski

Proces o zabójstwo
Z Pszczyny donoszą:
Na sesji wyjazdowej Sąd Okrę 

gowy w Katowicach, pod przewo 
dniclwem wiceprezesa dr. Artz.i, 
rozpatrywał sprawę przeciwko 
Hubertowi Kolarczykowi, Sylwes­
trowi Hoitowi, Teofilowi Nowako 
wi, Rudolfowi Kamińskieinu,' Ka­
rolowi Papale, Teofilowi Since, 
Teofilowi Kudle, Janowi Langero 
wi i Pawiowi Piśzczekowi, ośkar 
żónym o uraz cielesny i zabójst- 

Sprawa ta jest epilogiem bójki,

jaka powstała w Studzionce po- 
wiatu pszczyńskiego po zabawie 
tanecznej w jednej z . tamtejszych' 
gospód. Bójka ta przeniosła się 
następnie na ulicę, a w trakcie' 
bójki padł przypadkowy strzał, 
który spowodował śmierć nieja­
kiego Skiby.

Sąd przesłucha! szereg świad­
ków, poczem odroczył proces do 
12 czerwca, w którym to dniu na­
stąpić ma wizja lokalna W Stu­
dzionce.

W ia d o m o śc i r ó ż n e
tytułem:

„MROKI ŚREDNIOWIECZA" 
jest już do nabycie 

w ADM. „GAZETY ROBOTNI­
CZEJ" W KATOWICACH, ulica 

TEATRALNA 12.
Autorem książki jest znany przy­
wódca chłopów i więzień brzeski 

Dr. Józef Pufek.
Treść książki sensacyjna! Św. In­
kwizycja w Polsce. Procesy prze­
ciwko czarownicom. Torturowa­
nie, patenie i topienie czarownic. 
Jak tracono dawniej skazańców. 
Zwyczaje i obyczaje. Dzieło to, 
o wielkiej objętości, kosztuje tyl­
ko 2 zł. Do nabycia tylko w Adm. 
„Gazety Robotniczej" w Katowi­

cach.

Elektryfikacja huty Piłsudskiego 
postępuje naprzód. Połączenie kablo 
we huty Piłsudskiego z hutą Faica 
zostało już wykonane. Wydatki na 
tein cel wyniosły 200.000 zł.

TYFUS.
W Nowym Bieruniu i w Mikoto- 

wie stwierdzono kilka wypadków

Chorych izolowano od otocze-

Z HUTY „LAURA".
Z huty „Laura" donoszą, że dy­

rekcja nosi się z zamiarem wypo­
wiedzenia umowy zarobkowej z 
dniem i lipca r. b.

Sprawą tą zajęta się rada zało­
gowa.

TRAGICZNY WYPADEK.
W Ustroniu do głębokiego' na 

30 m. otworu wpadt 13-ietni pas­
terz Huzar Franciszek, który od­
niósł bardzo ciężkie okaleczenia.

Stan beznadziejny.
ZATARG RODZINNY.

Naskutek zatargu rodzinnego 
20-Ietni Łukaszczyk z Brzezinki, 
poslrzelit swego 31-letniego szwa 
gra A. Seweryna.

Kula trafiła w nogę i rozszarpa 
ia mięśnie.

Sprawca zbiegł.

SENSACYJNY PROCES.
Wczoraj rozpoczął się w Kato­

wicach sensacyjny proces fabryki 
porcelany Giesche przeciwko kup 
com Lenberowi, Kemnierowi i in­
nym o zamierzone oszustwo na 
kwotę 250 tys. zt. za wyroby por­
celanowe.

Oskarżonych broni 5 adwoka­
tów. Wyrok spodziewany jest w. 
sobotę. -

Nieznani sprawcy weszli przez o- 
twarte okno do kantyny O. D. R. 
baon Lubliniec w Mysłowicach i 
skradli większą ilość wyrobów ty­
toniowych, 84 paczek tytoniu, kilka 
koszul męskich, 70 par skarpetek, 6 
par rękawiczek, około 100 żyletek, 
kilka pudelek kremu „Nivea", 8 a- 
paraty do golenia marki „Alchemia" 
30 męskich skórzanych pasków spor 
towych i 60 chusteczek do nosa, war 
tości 350 zł. Ostrzega się przed e- 
wentuainem nabyciem skradzionego

Drukarnia Sp. NakL-Wydawałcte) „Robotnik". Warszawa,


